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Zdzieszowice  
- rakotwórczy lider?

O zdzieszowickim smogu 
mówi się wśród mieszkańców 
od lat, a ostatnio zrobił się 
nawet sławny na całą Polskę. 
O rakotwórczym rankingu 
i jego liderach można było 
bowiem usłyszeć w paśmie 
informacyjnym TVN. Fakty 
przemawiają same za siebie.

Alarmujące były już staty-
styki z lat ubiegłych, ale z roku 
na rok sytuacja jest coraz bar-
dziej niepokojąca. Już w 2018 
roku Polski Alarm Smogowy 
prezentując wyniki pomiarów 
jakości powietrza Głównego 
Inspektoratu Ochrony Środo-
wiska, wymienił Zdzieszowi-
cew samej czołówce. 

Dokończenie na str. 11.

Od kilku lat Zdzieszowice figurują w niechlubnej czołówce rankingu polskich miast o najwyż-

szym średniorocznym stężeniu benzo[a]pirenu. To rakotwórcze organiczne związki chemicz-

ne  występujące w dymie podczas spalania niecałkowitego. 

Za szybko i bez uprawnień

W trakcie rutynowej 
kontroli prędkości na drodze 
27 stycznia „wpadł” kolejny 
kierowca z „ciężką nogą”: po 
godzinie 20.00 jechał oso-
bowym volkswagenem ulicą 
3 Maja w Krapkowicach, 
mając 101 km/h na liczniku 
(przy obowiązującej prędko-
ści 50 km/h). Okazał się nim 
31-letni mieszkaniec Gogo-
lina. Za takie przestępstwo 
stracił prawo jazdy na 3 mie-

siące, w takich przypadkach 
kierowcy otrzymują jeszcze 
dodatkowo 10 punktów kar-
nych i mandat w wysokości 
od 400 do 500 zł. 

Dwóch kierowców 
„wpadło” natomiast za jazdę 
samochodem mimo cofnię-
cia uprawnień. Pierwszy taki 
przypadek wydarzył się 24 
stycznia ok. godziny 22.30. 
Policjanci prowadzący rów-

nież rutynowy patrol w oko-
licy skrzyżowania na drodze 
krajowej nr 45 przy wjeździe 
do Żywocic zauważyli �ata 

uno, którego kierowca na 
widok radiowozu podejrza-
nie gwałtownie przyśpieszył. 

Dokończenie na str. 2.

W minionym tygodniu krapkowiccy policjanci ujawnili kilka przestępstw drogowych. Spraw-

ców nie ominą konsekwencje.
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Dokończenie ze str. 1.

Jak ustalili mundu-
rowi, mieszkaniec gminy 
Zdzieszowice ukrywał się 
poza granicami kraju, jed-
nak niedawno przyjechał 
do Polski na święta i na 
jego trop wpadł miejscowy 
dzielnicowy. Mężczyzna był 
poszukiwany przez wymiar 
sprawiedliwości listem goń-
czym wydanym przez Sąd 
Rejonowy w Kędzierzynie-
-Koźlu.

- Śledczy, którzy zajęli się 
poszukiwaniami, wykonali 
szereg sprawdzeń i działań, 

aby ustalić miejsce, w któ-
rym ukrywał się mężczyzna 
– relacjonuje rzecznik krap-
kowickiej komendy policji, 
sierżant sztabowy Ewelina 
Karpińska. - Operacyjni do-
tarli do jednego z mieszkań 
na terenie Kędzierzyna-Koź-
la, gdzie zastali zaskoczone-
go 35-latka. Mężczyzna nie 
stawiał żadnego oporu ani 
nie próbował uciekać. Został 
zatrzymany i tra�ł do zakła-
du karnego, gdzie odbywa 
zasądzoną wcześniej karę.

(bes)

Radiowóz pojechał więc 
za �atem, przeprowadzona 
kontrola drogowa wykazała, 
że siedzący za kierownicą 
28-letni mieszkaniec gminy 
Krapkowice �guruje w poli-
cyjnym systemie jako osoba, 
której starosta cofnął wyda-
ne prawo jazdy.

27 stycznia ok. godziny 
17.00 miało miejsce podob-
ne zdarzenie: kontrola dro-
gowa samochodu marki Kia 
dokonana na ulicy 3 Maja 
w Krapkowicach wykazała, 
że siedzący za kierownicą 
55-letni mieszkaniec powia-
tu opolskiego też ma cofnięte 

prawo jazdy przez prezyden-
ta miasta. Co więcej, pojazd 
nie posiadał ważnych badań 
technicznych. 

Obaj mężczyźni za prze-
stępstwo z Kodeksu Karnego 
art. 180 A odpowiedzą przed 
sądem, Za kierowanie bez 

uprawnień grozi ogranicze-
nie wolności albo pozbawie-
nie wolności do lat 2. Brak 
ważnych badań technicz-
nych to wykroczenie karane 
mandatem od 50 do 500 zł. 

(bes)
Zdarzenie miało miejsce na 

łuku drogi (ul. Wojska Polskie-
go) tuż przed godziną 19.00. 
Zawinił 19-letni mieszkaniec 
powiatu opolskiego kierujący 
�atem bravo, który nie dosto-
sował prędkości do warunków 
panujących na drodze i wpadł 
w poślizg, w wyniku czego 

znalazł się na przeciwnym 
pasie ruchu. Doszło do zderze-
nia z volkswagenem, którym 
podróżował 26-latek z powiatu 
krapkowickiego. Obyło się bez 
rannych, poszkodowane były 
tylko pojazdy. Kierowca bravo 
został ukarany mandatem.

(bes)

Od 26 stycznia odnoto-
wano następującą ilość zaka-
żeń koronawirusem:

- wtorek 26 stycznia – 6 
przypadków,

- środa 27 stycznia – 3 
przypadki,

- czwartek 28 stycznia – 
6 przypadków,

- piątek 29 stycznia – 5 
przypadków,

- sobota 30 stycznia – 7 
przypadków,

- niedziela 31 stycznia – 
6 przypadków,

- poniedziałek 1 lutego – 
1 przypadek.

W ubiegłym tygodniu 
na terenie powiatu krapko-
wickiego nie odnotowano 

też żadnego przypadku 
śmiertelnego. Obecnie na 
kwarantannie przebywa 
181 osób. Według danych 
opublikowanych 1 lutego, w 
sumie wykonano 20 testów, 
z czego 2 były pozytywne.

(mim)

Za szybko i bez uprawnień

Koronawirus: 34 przypadki 
W ubiegłym tygodniu na terenie powiatu krapkowickiego odnotowano w sumie 34 przypadki 
zakażeń Covid-19. Z dostępnych danych ministerialnych można wnioskować, że ilość nowych 
przypadków dla naszego regionu stopniowo maleje.

Zawinił poślizg
Do groźnej kolizji doszło 29 stycznia w Żyrowej. 
Fiata bravo zarzuciło na przeciwległy pas ruchu. 
Wjechał w niego jadący z naprzeciwka volkswa-

gen. Na szczęście nikt poważnie nie ucierpiał.

Wrócił do kraju  
i wpadł

Zdzieszowiccy policjanci zatrzymali 35-lat-
ka, który od kilku lat poszukiwany był listem 
gończym. Za pobicie, kierowanie pojazdem 
po alkoholu oraz niestosowanie się do wy-

roku sądu został skazany na karę więzienia.
W tym roku – podobnie 

jak w poprzednich – WOŚP 
miał wspólny sztab dla gmin 
Krapkowice, Gogolin, Strze-
leczki i Walce. Na ulicach 
czterech gmin datki od lu-
dzi, którzy chcieli wesprzeć 
szczytną akcję, zbierało w 
sumie 54 wolontariuszy. 
Jej tegoroczny wynik nie 
jest tak imponujący jak rok 
wcześniej (uzbierano 77 265 
zł i 64 gr), ale i okoliczno-
ści są zupełnie inne. Mniej 

było kwestujących, mniej 
osób na ulicach, koncerty 
też były zamknięte – wy-
łącznie on-line. Taki koncert 
pod hasłem „Feeling good” 
odbył się również w Krap-
kowickim Domu Kultury i 
transmitowany był na kanale 
YouTube (wciąż można oglą-
dać - https://www.youtube.
com/watch?fbclid=IwAR-
3 K n L d 3 A r P X U y 1 I 1 v -
6gVp3rdvjlg6zWQ2SzFvm-
HCxt27cHetFwFGxIe-

w i A & v = q p g u 8 q s G A -
OY&feature=youtu.be).

Zaśpiewali soliści z Klu-
bu Wokalisty prowadzonego 
przez Żanetę Plotnik, a mia-
nowicie: Julia Chrobok, Va-
nessa Siwy, Natalia Asman, 
Aleksandra Grzywaczyk, Na-
talia Szczepanek, Wiktoria 
Kopiec, Magdalena Marzec. 
Oprawę muzyczną zapew-
nili Jakub Mitoraj (gitara) i 
Paweł Ostrowski (pianino). 

Jako gość specjalny wystąpi-
ła Natalia Zastępa. W toku 
są również aukcje gadżetów 
WOŚP wystawionych przez 
KDK. Do 10 i 11 lutego 
licytować można koszulki, 
kalendarze, ramki na tablice 
rejestracyjne itp. (https://al-
legro.pl/uzytkownik/Clien-
t%3A71838862...). Kwoty 
z tych licytacji zasilą jeszcze 
wynik krapkowickiej akcji.

(bes)

Krapkowicki WOŚP  
gra dalej!

44 640 zł i 5 gr – to tegoroczny wynik akcji Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy w Krap-

kowicach. Składają się na niego kwesty uliczne w czterech gminach, ale nie jest to jeszcze 
ostatnie słowo orkiestrantów. Licytacje są w toku!
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Znów „strzeliła” rura 
łącząca Krapkowice z Ot-
mętem. Od wiosny ub. r. 
spółka WiK buduje rów-
noległą nową magistralę, 
która jak planowano, 
powinna nawet być już 
gotowa, ale z różnych 
przyczyn roboty opóźniły 
się. I znów doszło do awa-
rii. A nawet dwóch. Woda 
zalała plac zabaw na placu 
Eichendorffa. Nie było 
jej za to w domach i blo-
kach najwyżej położonych 
miejsc i pięter…

- Do awarii doszło 
około 2.00 w nocy z 
piątku na sobotę, około 
godziny 3.00 ekipa przy-
stąpiła do pracy i przed 

10.00 awaria była usu-
nięta – relacjonuje prezes 
krapkowickiej spółki WiK 
Jerzy Delewicz. - Woda 
popłynęła, ale pojawiła się 
na bardzo krótko, bo oka-
zało się, że kilka metrów 
dalej doszło do kolejnej 
awarii. Jej usunięcie oka-

zało się tym razem bardzo 
trudne, bo miała miejsce 
dokładnie pod studzienką 
telekomunikacyjną pod 
światłowodem. Trzeba 
było przepychać rurę pod 
spodem pod światłowo-
dem, a pracownicy byli już 
zmęczeni. Pracowali 12 

godzin, nie mamy licznej 
obsady, a teraz z powodu 
obostrzeń związanych z 
Covid-19 pracownicy są 
dodatkowo podzieleni na 
dwie ekipy…

Pomimo różnych trud-
ności (w tym również tych 
związanych z warunkami 

Rura strzeliła dwa razy 
Mieszkańcy Otmętu i Odrowąża w sobotę nie mieli wody lub mieli jej bardzo mało i pod niskim ciśnieniem. Stało się tak za sprawą awarii wodo-

ciągu, które ostatnio zdarzają się coraz częściej.

atmosferycznymi) o go-
dzinie 14.30 awaria była 
usunięta, a około 15.00 – 
woda popłynęła do miesz-
kań. 

Problemy ze starą sie-
cią wodociągową pomię-
dzy mostem a Otmętem 
znane są nie od dziś. Od 
paru lat zdarzają się awa-
rie. Ostatnio – co mie-
siąc, mieszkańcy są już 
zniecierpliwieni, czemu 
dali upust lawiną peł-
nych irytacji komentarzy. 
Przyczyna tych awarii jest 
taka, że azbestocemento-
wy wodociąg jest już stary 
i mocno sfatygowany. Pod 
wpływem wahań ciśnienia 
i występujących z tego 
powodu naprężeń tworzą 
się w nim dziury. Jak już 
informowaliśmy w „Ty-
godniku Krapkowickim”, 
trwają prace związane 
z wymianą awaryjnego 
odcinka. Budowa opóź-
niła się z powodu nie-
sprzyjających warunków, 
letniej lokalnej powodzi 
i utrudnień w pracy wy-
nikających z problemów z 
wyłączaniem kabli wyso-

kiego napięcia. Ostatnio 
prace zostały wstrzymane 
z powodu zimowych wa-
runków, ale jak deklaruje 
prezes WiK, robotnicy 
mają tu wrócić, jak tylko 
temperatura będzie do-
datnia, aby zakończyć in-
westycję jak najszybciej… 
żeby zdążyć przed kolejną 
awarią.

- Podjąłem decyzję, że 
bez względu na warunki – 
byle tylko mrozu nie było 
– będziemy kontynuować 
budowę – mówi Delewicz. 
– Potrzebna jest dodatnia 
temperatura, żeby moż-
liwe było zgrzewanie ele-
mentów. Do zakończenia 
brakuje już niewiele: przy 
moście wystarczy połączyć 
nowy rurociąg z istniejącą 
siecią, a z drugiej strony 
brakuje kilkadziesiąt me-
trów do ulicy Krótkiej. 

Przy sprzyjających 
warunkach, oddanie do 
użytku nowego odcinka 
wodociągu może nastąpić 
jeszcze w lutym.

(bes), fot. (dl)

Woda zalała plac zabaw.

W czwartek 28 stycznia 
wręczono nagrody dwóm 
urzędniczkom pracującym 
na co dzień w krapkowic-
kim starostwie. Drugie 
miejsce w plebiscycie na 
„Najsympatyczniejszego 
urzędnika” zajęła Joanna 
Brząkala, natomiast na trze-

cim stopniu podium znala-
zła się Weronika Juraszek. 
Obie panie łącznie uzyskały 
ponad 30% wszystkich od-
danych głosów. Wyróżnie-
nia i gratulacje w imieniu 
redakcji, czytelników „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
oraz mieszkańców powiatu 

krapkowickiego wręczyli 
przedstawiciele grupy me-
diowej „Tygodnik” Konrad 
Bassek, wiceprezes zarządu 
oraz Dawid Laskowski, kie-
rownik działu marketingu 
wraz ze starostą Maciejem 
Sonikiem, wicestarostą 
Sabiną Gorzkullą oraz 

sekretarzem powiatu Hen-
rykiem Małkiem. Jeszcze 
raz serdecznie gratulujemy 
wyróżnionym urzędnicz-
kom i życzymy powodzenia 
zarówno w życiu zawodo-
wym, jak i prywatnym.

(dl)

„Najsympatyczniejszy urzędnik” 
- podium dla krapkowickiego starostwa
Plebiscyt jest dobrą okazją do docenienia pracy osób wykonujących ważne i trudne zadania. 
Mimo różnych opinii na temat urzędów i obsługi w nich - pracownicy tych placówek poświęcają 
bardzo wiele, by nieść pomoc każdemu z nas, czasem w kryzysowych sytuacjach. Czytelnicy 
„Tygodnika Krapkowickiego” wybrali, który z urzędników z powiatu krapkowickiego zasługuje 
na wyróżnienie jako wzór dla innych.
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- To niesamowite, że syn 
świętej pamięci Piotra Sollo-
cha – wieloletniego i cenio-
nego burmistrza Krapkowic, 
który właśnie pośmiertnie 
został zwycięzcą Plebiscytu 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” na Najlepszego Samo-
rządowca 30-lecia, jak się 
dowiedzieliśmy - też jest bur-
mistrzem, choć po sąsiedzku 
w czeskim mieście Varnsdorf! 
Jak to się stało i jak właściwie 
prawidłowo zwracać się do 
Pana: per „burmistrzu” czy 
raczej „starosto”? W Cze-
chach jest trochę inna struk-
tura samorządu…

- Przychodząc w 2002 
roku jako proboszcz para�i 
starokatolickiej do czeskiego 
miasta Varnsdorf, nie myśla-
łem ani przez chwilę, że zo-
stanę za parę lat burmistrzem, 
czyli po czesku „starostą”. W 
Czechach każda wioska czy 
miasto ma swojego starostę, 
czyli burmistrza wybieranego 
- tak jak kiedyś u nas w Pol-
sce - przez radnych, czyli nie 
w wyborach bezpośrednich. 
Także ludzie zwracają się do 
mnie per „pane starosto”.

- No właśnie: od wielu 
lat mieszka Pan w Czechach, 
pełniąc również – do teraz - 
funkcję proboszcza para�i 
starokatolickiej. Da się po-
godzić te obowiązki? 

- Moi para�anie są bardzo 
wyrozumiali i przyjęli pozy-

tywnie moją decyzję o zosta-
niu burmistrzem, wiedząc, że 
pewne akcje duszpasterskie 
będą zredukowane. Ale cieszą 
się, że w ogóle mają księdza, 
który „lata” między kościołem, 
urzędem no i szkołą, bowiem 
w tutejszym liceum mam jesz-
cze parę lekcji łaciny. Dzięki 
Bogu „na radnicy”, czyli w 
urzędzie, mam pomocników - 
dwóch wiceburmistrzów. Bez 
ich pomocy niestety byłoby 
ciężko.  

- W tej historii niewia-
rygodne jest nie tylko to, 
że syn burmistrza został 
burmistrzem, ale również 
i to, że Czesi wybrali Pola-
ka, aby władał gminą. Nie 
słyszałam o takich innych 
przypadkach. Jak to się sta-
ło, że Czesi – naród raczej 
nieufny – obdarzyli przyby-
sza zza granicy tak wielkim 
zaufaniem? 

- To prawda, Czesi są w 
tych sprawach bardzo ostrożni 
i z początku nieufni. Ale trzeba 
było tę nieufność przełamać. 
Przychodząc do Varnsdorfu, z 
werwą zabrałem się do pracy, 
najpierw za remont kościoła, 
a na plebanii powstało tzw. 
rodzinne centrum Commu-
nio. Centrum otwarte jest 
dla każdego. Na placu przed 
kościołem powstał plac zabaw 
dla dzieci i małe boisko z dużą 
bramką. Pojawiły się pierw-
sze dzieci z rodzicami, dzięki 
szkole, w której zacząłem 

uczyć, również młodzież, po-
tem przyszli panowie, bowiem 
ten „polski fararz” jest według 
nich „normalny” i chodzi do 
pobliskiej knajpki na piwo… 
Zyskałem też zaufanie tym, 
że jako ksiądz starokatolicki 
mam rodzinę: żonę i trójkę 
dzieci oraz problemy takie 
jak w każdej innej rodzinie. 
W 2006 roku kandydowałem 
po namowach przyjaciół na 
radnego. I tak zaczęła się moja 
przygoda z samorządem.

- Nawiasem mówiąc, 
okoliczności Pana wyboru 
na stanowisko burmistrza 
były też niezwykłe, by nie 
rzec sensacyjne, Pana po-
przednik zdaje się został 
odwołany w trakcie kaden-
cji w związku z głośną w 
Czechach aferą wypożycze-
nia przez miasto fotorada-
rów od prywatnej �rmy… 
Poprzedni burmistrz był 
aresztowany, wszystko to 
nadszarpnęło wizerunek 
miasta, a Pan miał za zada-
nie go odbudować… 

- Tak, chyba wszystkie 
media w Czechach zaczęły się 
naszym 15-tysięcznym mia-
stem dzięki „aferze radarowej” 
interesować. Był to trudny dla 
nas okres. Mój poprzednik 
tra�ł do aresztu śledczego i nie 
wiadomo było, jak się ta cała 
sprawa potoczy. W styczniu 
2020 roku nieobecny wtedy 
na sesji rady miasta burmistrz 
został odwołany ze stanowi-

Z burmistrzem Rolandem Piotrem Sollochem rozmawia Beata Szczerbaniewicz. 

Ojciec jest dla mnie wzorem,  
by nie bawić się w polityczne gierki

ska. Na tej samej sesji ja zosta-
łem wybrany burmistrzem z 
dużą przewagą głosów. Było to 
dla mnie duże zaskoczenie, że 
tylu radnych obdarzyło mnie 
zaufaniem. Moim pierwszym 
zadaniem było uspokoić, 
wyciszyć tę całą napiętą sy-
tuację. No i chyba się udało. 
Ta sprawa jeszcze nie jest za-
kończona, ale są w tej chwili 
dla nas ważniejsze rzeczy, tzn. 
nowy budżet i jego realizacja 
oraz sytuacja wokół pandemii 
Covid-19. 

- Jak długo mieszka Pan 
w Varnsdorf i w Czechach?

- W Czechach jestem już 
od 1992 roku. Wtedy tra�łem 
tu jako kleryk: z seminarium 
w Nysie do seminarium w 
czeskiej Pradze. Potem były 
święcenia kapłańskie w 1995 
i praca duszpasterska w para-
�ach Archidiecezji Praskiej. 
Od 2002 roku jestem staro-
katolickim duchownym w pa-
ra�i Varnsdorf w północnych 
Czechach.

- To nie jest kurtuazja, 
gdy mówię, że Pana Ojciec 
był cenionym samorządow-
cem, znałam go i śledziłam 
jego działania dość uważ-
nie z racji zawodu i pracy 
dziennikarza praktycznie 
od pierwszych dni, gdy 
został burmistrzem, aż do 
emerytury i później gdy był 
radnym powiatowym aż do 
śmierci… Piotr Solloch był 
naprawdę samorządowcem 
wysokiej klasy, człowiekiem 
bardzo lubianym i poważa-
nym. Jest dla Pana wzorem 
w działaniach? Myśli Pan 
czasem np., jak Ojciec po-
stąpiłby w danej sytuacji?

- Ojciec był samorządow-
cem z krwi i kości. On kochał 
ten swój „mały Heimat”, 
czyli Krapkowice. Ale bardzo 
nie lubił uprawiać polityki. 
Polityka każda, nawet i ta na 
szczeblu samorządu, była dla 
niego czymś męczącym i nie-
lubianym. Pamiętam, jak czę-
sto powtarzał: „zobaczycie, jak 

odejdę, to w Krapkowicach 
dopiero zacznie się polityka”. 
W tym jest dla mnie wzorem, 
by nie bawić się w politykę 
czy jakieś polityczne gierki. 
A oprócz tego Ojciec bardzo 
sobie cenił każdego człowieka, 
miał dla niego czas, a jeżeli 
tylko mógł, próbował pomóc. 
Ta jego otwartość na każdego 
bez różnicy jest z pewnością 
dla mnie wzorem w moim 
burmistrzowaniu. 

- Piotr Solloch nie dożył 
wyboru syna na burmistrza, 
ale wcześniej, gdy był Pan 
radnym gminnym i wice-
burmistrzem, udzielał Panu 

może jakichś rad albo prze-
stróg? 

- Pewne sprawy z nim 
oczywiście konsultowałem. 
Już w 2014 roku „obawiałem 
się” zostania burmistrzem. 
Ojciec znany ze swojej poko-
ry radził mi, abym poczekał, 
nie pchał się, a przyjął raczej 
stanowisko wiceburmistrza, 
mogąc się przez ten czas wiele 
nowego nauczyć. Była to celna 
i potrzebna porada. 

- Ta historia czerpania z 
wzoru ojca ma jeszcze jeden 
wymiar: Pana ojciec – Piotr 
Solloch – też miał być prze-
cież księdzem. Takie czuł 
powołanie, miał rozpocząć 
nawet naukę w seminarium, 
ale jak sam opowiadał, po 
latach wolał z niej zrezygno-
wać, bo zaczęła szantażować 
go bezpieka, która domaga-
ła się, by składał raporty o 
kolegach. To nie może być 
przypadek, że Jego syn zo-
stał księdzem, prawda?

- Ojciec chciał iść do 
seminarium, ale tam nie po-
szedł. Tak, wiemy dlaczego. 
Obawiał się szantażu ze strony 
panów z SB. Dzisiaj możemy 
powiedzieć, że Opatrzność 
chciała inaczej. Pewnie został-
by dobrym księdzem, ale w 
tym wypadku Krapkowice nie 
miałyby chyba tak szanowa-
nego i lubianego burmistrza, 
który wrył się w pamięć wielu 

mieszkańcom. A z mojej decy-
zji pójścia do seminarium był 
zadowolony. Jego powołanie 
do kapłaństwa jakoś „przelało 
się” na syna. 

- Bycie księdzem w Cze-
chach, w para�i starokato-
lickiej, chyba różni się od 
naszego polskiego obrazu 
księdza katolickiego ?

- Różni się i to zasadniczo. 
Czechy to teren misyjny i dla-
tego praca duszpasterska jest 
inna niż w krajach tradycyjnie 
katolickich, chrześcijańskich. 
Duszpasterstwo jest bardziej 
indywidualne. Duchowny 
musi wyjść z plebanii i tak tro-
chę poszukiwać ludzi, bo sami 
od siebie nie przyjdą. Jeszcze 
i teraz, 31 lat od „aksamitnej 
rewolucji”, Czesi mają uprze-
dzenia do Kościoła i do księży. 
Dlatego trzeba im pokazać, że 
wiara, Bóg są czymś normal-
nym, ludzkim, czymś, co mo-
głoby ubogacić ich życie. Jak 
to już zobaczą, przychodzą, 
czasem z ciekawości, niekiedy 
tak jak biblijny Nikodem po 
ciemku w nocy, aby ich sąsiad 
czy sąsiadka nie widzieli. No 
i proszą o rozmowę czasem i 
o chrzest. Wtedy zadaniem 
księdza jest przygotować tego 
człowieka do chrztu. Akurat w 
tamtym roku przygotowywa-
łem jedną panią w wieku 45 
lat do chrztu. Była ochrzczona 
na Wielkanoc, a jej 80-letnia 
mama płakała ze szczęścia, że 
córka w końcu sama zdecydo-
wała się przyjąć chrzest…

- Na koniec jeszcze 
spytam: często bywa Pan 
w Krapkowicach? Nie jest 
Panu tęskno czasem za ro-
dzinnymi stronami?

- Niestety w Krapkowicach 
jestem rzadko. A jak przyjadę, to 
na krótko, odwiedzając mamę, 
siostrę ze szwagrem czy nawie-
dzając grób ojca. Ale śledzę z 
uwagą w internecie to, co się 
w moich rodzinnych stronach 
dzieje. Czasem z sentymentem 
spoglądam okiem webkamery 
na rynek albo na transmisję 
mszy św. z mojego para�alnego 
kościoła św. Mikołaja. Chciał-
bym bardzo serdecznie pozdro-
wić wszystkich czytelników 
„Tygodnika Krapkowickiego”, 
życząc pomyślności i zdrowia 
w tych trudnych czasach. No 
i zapraszam do mojego miasta 
Varnsdorf, który jest nazywany 
„bramą czeskiej Szwajcarii”. Za-
praszam także na dobre, czeskie 
piwo, bowiem Varnsdorf ma 
swój browar, który a propos 
poświęcił burmistrz ks. Roland 
Solloch...

Fot. archiwum 
prywatne.

Nie myślałem, że zostanę burmistrzem.

W środę 27 stycznia wyróż-
nienie Urszuli Solloch wręczyli 
wiceprezes „Tygodnika Krapko-
wickiego” Konrad Bassek oraz 
kierownik działu marketingu 
Dawid Laskowski. W plebi-
scycie z okazji przypadającej 
na miniony rok 30. rocznicy 
samorządności na najpopular-
niejszego włodarza Ziemi Krap-
kowickiej głosami czytelników 
„Tygodnika Krapkowickiego” 
Piotr Solloch zajął pierwsze 
miejsce. Wieloletni burmistrz 
Krapkowic, a później wicewójt 
gminy Strzeleczki i radny po-
wiatowy zdobył 45,8% wszyst-
kich głosów. 

- Jestem bardzo wzruszona 
– mówiła żona zmarłego laure-
ata Urszula Solloch, odbierając 
wyróżnienie. – To docenienie 
wieloletniej pracy mojego męża 
na rzecz lokalnej społeczności, 

za co wszystkim bardzo dzięku-
ję. Mąż był samorządowcem z 
powołania. Był bardzo oddany 
mieszkańcom i ich sprawom, 
więc cieszyłby się bardzo z ta-
kiego wyróżnienia. 

Plebiscyt miał na celu wy-
różnienie ludzi, którzy w ostat-
nich trzech dekadach będąc 

włodarzami na terenie powiatu 
krapkowickiego, zapisali się 
złotymi zgłoskami w historii 
samorządności. Dziś widzimy 
rezultaty podejmowanych przez 
nich decyzji i działań na prze-
strzeni ostatnich 30 lat.

Joanna Bassek

Piotr Solloch najpopularniejszym 
włodarzem 30-lecia

Były i wieloletni burmistrz Krapkowic Piotr Solloch głosami czytel-
ników został wybrany najpopularniejszym włodarzem Ziemi Krapko-

wickiej 30-lecia samorządności w Polsce. W imieniu zmarłego samo-

rządowca nagrodę odebrała jego żona Urszula.
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Dekalog segregowania odpadów

więcej na: 
www.eneris.pl

Planuj zakupy Używaj produktów

wielorazowych

Im prościej,

tym lepiej

Wybieraj

butelki zwrotne

Wybieraj produkty  

z recyklingu

Unikaj produktów

w wielu opakowaniach

1

2

3

4

10

Kupuj z umiarem, tyle ile potrzebujesz!

Choć pewnie jeszcze nie wszyscy zdają sobie z tego sprawę, segregowanie odpadów stało się w ostatnich latach 

prawnie usankcjonowanym obowiązkiem wszystkich mieszkańców i firm, niepodważalnym jak chodzenie do szkoły 

czy płacenie podatków. Z tym, że ten obowiązek dotyczy wszystkim mieszkańców, niezależnie od wieku.  

Dlatego czy masz 4 lata czy 40, poznaj zasady segregowania i stosuj je – bo to Twój wkład w ochronę środowiska.

Zanim kupisz pamiętaj…

Zanim wyrzucisz…

Nie wyrzucaj – dziel się!

Właściwie przygotuj odpady do wyrzucenia...

Użyj ponownie

Stare ubrania i buty, co z nimi zrobić? Przede wszystkim rozejrzyj się, czy może w Twoim sąsiedztwie są osoby, którym te rzeczy jeszcze się 

przydadzą, choćby ubrania po dzieciach czy zabawki. Z zasady ubrania najlepiej przekazywać do pojemników na odzież.

PrzetwarzajOpróżnij, nie myj Zamrażaj KompostujPodziel się, oddaj

Do niebieskiego pojemnika / worka wrzucaj:
gazety i czasopisma, książki i zeszyty (jeśli to możliwe, warto oderwać 

gruby grzbiet), papierowe torby i worki, opakowania z papieru i tektury, 

pudełka papierowe i kartony, papier biurowy i szkolny, papier pakowy.

Nie wrzucaj:
brudnego i tłustego papieru, kartonów wielomateriałowych po 

mleku i napojach, papieru faksowego, termicznego, paragonów, 

pieluch i materiałów higienicznych, tapet, worków po materiałach 

budowlanych, segregatorów z okuciami, papieru z folią.

Nie wrzucaj:
szkła stołowego, fajansu, ceramiki, szkła żaroodpornego, szkła 

okiennego, luster, szkła okularowego, szyb samochodowych, 

reflektorów, zniczy z woskiem, termometrów i strzykawek,  

monitorów, lamp elektronicznych, żarówek.

Nie wrzucaj:
butelek i pojemników z zawartością, opakowań po lekach,  

opakowań po wyrobach garmażeryjnych, opakowań po olejach  

i smarach, środkach owadobójczych, zabawek, brudnego styropianu.

Nie wrzucaj:
resztek mięsa, kości, odchodów zwierzęcych, pieluch i artykułów 

higienicznych, leków, popiołu, ziemi i kamieni,  

worków z odkurzacza, papierosów, niedopałków, drewna 

impregnowanego, płyt wiórowych i MDF.

Nie wrzucaj:
materiałów budowlanych i rozbiórkowych, 

 odpadów wielkogabarytowych, baterii, sprzętu elektrycznego  

i elektronicznego, opakowań po farbach, lakierach,  

opakowań po środkach ochrony roślin.

Do zielonego pojemnika / worka wrzucaj:
słoiki po napojach i jedzeniu, butelki po napojach i olejach roślinnych,  

szklane opakowania po kosmetykach i perfumach.

Do żółtego pojemnika / worka wrzucaj:
plastikowe i metalowe butelki, zakrętki i kapsle, plastikowe torebki  

i opakowania, opakowania wielomateriałowe (np. kartony po mleku, 

sokach  

i napojach), metale kolorowe i drobny złom, puszki aluminiowe  

i stalowe, metalowe narzędzia, czysty styropian - opakowaniowy.

Do brązowego pojemnika / worka wrzucaj:
resztki warzyw i owoców, obierki, fusy po herbacie (bez torebek) i kawie, 

skorupki jajek, łupiny orzechów, liście, gałęzie, ściętą trawę, 

kwiaty doniczkowe i cięte, trociny.

Do czarnego pojemnika / worka wrzucaj:
 zużyte środki higieny osobistej, chusteczki, zabrudzony ręcznik 

papierowy, serwetki, zatłuszczone opakowania, odchody zwierząt 

domowych, szkło stołowe, ceramikę, lustra, skórę, gumę, worki od 

odkurzacza, papierosy, resztki mięsa, tłuszczów zwierzęcych, kości, ości.

5

6

7

8

9

Rozdzielaj

Dokładnie 

opróżnij  

(nie myj), 

zgniataj

Nie

zanieczyszczaj
Zmniejszaj

objętość
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Tegoroczny �nał 
WOŚP na torze w Ka-
mieniu odbywał się bez 
udziału publiczności, 
więc zbiórka pieniędzy do 
tradycyjnych puszek była 
utrudniona. Niektórzy, 
jak wicestarosta Sabina 
Gorzkulla, i tak postano-
wili zmierzyć się z tym 
wyzwaniem. 

- Nawet gdybym przez 
cały dzień zebrała jakąś 
symboliczną kwotę pie-
niędzy, to warto tu być i 

pokazywać wsparcie dla 
orkiestry oraz wszystkich 
tych, którzy później z 
zakupionego przez nią 
sprzętu mogą korzystać - 
podkreślała. 

Ubiegłoroczny wy-
nik - 213 tys. złotych 
zebranych łącznie w 
sztabie 5114 - wydawał 
się trudny do pobicia, 
ale szybko okazało się, że 
pasjonaci motoryzacji i 
sportów motorowych nie 
zamierzają się poddawać, 

nawet jeżeli wszystko 
mogą śledzić tylko za po-
mocą transmisji on-line. 
W efekcie już podczas 
rozpoczęcia niedzielnego 
�nału na koncie sztabu 
było ponad 100 tys. zło-
tych zadeklarowanych na 
aukcjach internetowych! 
Wśród nich dużym powo-
dzeniem cieszyła się moż-
liwość przejechania się 
po torze z Igorem Kwiat-

kowskim - znaną z kaba-
retu „Mariolką”, a także 
Bartkiem Ostałowskim - 
profesjonalnym kierowcą 
rajdowym prowadzącym 
samochód stopami. Część 
z wylicytowanych aukcji 
będzie można zrealizować 
w kolejnych miesiącach, 
kiedy pozwolą na to wa-
runki. 

- Dzięki naszym 
przyjaciołom - ludziom, 

którzy kochają motory-
zację i cieszą się, że mogą 
włączyć się w WOŚP na 
torze wyścigowym - udało 
nam się wystawić ponad 
90 aukcji! Część z nich 
jeszcze trwa. Liczymy 
więc, że ostateczny wynik 
jeszcze się poprawi - mówi 
Bożena Słocińska-Lang z 
Silesia Ring. 

Po godzinie 20.00 licz-
nik sztabu w Kamieniu 

Śląskim wskazywał kwotę 
141 402,31 złotych. To 
jednak nie koniec, bo pie-
niądze cały czas wpływają. 
Nawet jeżeli jednak ubie-
głorocznego rekordu nie 
uda się pobić, to na pew-
no kolejne próby zostaną 
poczynione, bo WOŚP na 
Silesia Ring gra do końca 
świata i jeden dzień dłu-
żej!

Joanna Bassek

WOŚP na Silesia Ring znów  
ze świetnym wynikiem, a to nie koniec! 
Najbardziej odjazdowy finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy odbył się na torze Silesia Ring w Kamieniu Śląskim. Sportowe samochody, 
miłośnicy motoryzacji i ogromna chęć pomagania pozwoliły na zebranie ponad 140 tys. złotych i to nie koniec, bo licytacje trwać będą jeszcze 
przez 14 dni. Na aukcjach znaleźć można między innymi kartę uczestnictwa w Lamborghini Drive Club, dzień z ekipą CaroSerii czy co-drive 
samochodem Ferrari 488 Challenge! 
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O fatalnym stanie 
ciągów komunikacyjnych 
w tej części miasta (przy 
pływalni Del�n) „Tygo-
dnik Krapkowicki” pisał 
w ciągu minionych kilku 
lat wielokrotnie. Kwiato-
we to duże osiedle dom-
ków jednorodzinnych, 
z którego około 20 ulic 
(tzw. nowa część na prawo 
od ul. Azalii) przypomina 
bardziej drogi polne niż 
te „miastowe”, choć i do-
jazdy do pól są czasem w 
dużo lepszym stanie…

Mieszkańcy od lat do-
jeżdżają do domów, grzę-
znąc w błocie i niszcząc 
zawieszenia aut na dziu-
rach. Praktykowane jest 
doraźne utwardzanie tych 
miejsc kamieniami bądź 
grysem –ale nie rozwią-
zuje to problemu. Osoby 
posiadające domy przy 

tych ulicach od lat mo-
nitują o godziwe warunki 
życia na wiele sposobów: 
piszą listy, skargi, petycje, 
parę lat temu delegacja 
mieszkańców odwiedziła 
radnych na komisji przed 
sesją. Jako gazeta lokalna 
wielokrotnie otrzymywa-

liśmy też interwencje od 
czytelników w tej sprawie. 
Radni i urzędnicy również 
dyskutowali wiele razy na 
ten temat, ale zawsze kon-
kluzja była pesymistyczna: 
nie ma pieniędzy.

W końcu nastąpił 
przełom: gmina ma plan 
budowy ulic. Nie ma on 
jeszcze szczegółów, ale 
jest zamiar. Jeśli uda się 
otrzymać wysokie do�-
nansowanie, powstać ma 
za jednym razem całość 
drogowej infrastruktury 

na osiedlu. Jeśli by się nie 
udało, przedsięwzięcie ma 
być realizowane etapami. 
Tak jak już informowali-
śmy przy okazji przedsta-
wiania na naszych łamach 
krapkowickiego budżetu 
2021, w tym roku zapla-
nowano do wydania z 
gminnej kasy na ten cel 
2,7 mln zł. To może być 
wkład własny do dużego 
dotowanego z pieniędzy 
rządowych zadania, lub - 
w wariancie pesymistycz-
nym – wydatek na pierw-
szy etap, czyli wykonanie 
głównych ulic osiedla. 

- Wniosek o dotację z 
Funduszu Dróg Samorzą-
dowych złożony został już 
jesienią minionego roku, 
w pierwszym etapie zo-
stał pozytywnie oceniony 
pod względem formalnym 
przez wojewodę i teraz 

czekamy na rozstrzygnię-
cie naboru przez mini-
sterstwo infrastruktury– 
mówi naczelnik Wydziału 
Gospodarki Komunalnej i 
Inwestycji Urzędu Miasta 
i Gminy w Krapkowicach 
Katarzyna Kubacka. – Tak 
czy inaczej, realizacja tego 
zadania ma zostać w tym 
roku rozpoczęta.

Zakres planowanych 
prac jest spory. Zakłada 
nie tylko budowę dróg 
z kostki, ale również 
kanalizacji deszczowej, 
chodników i oświetlenia. 
Jeśli w drugim kwartale 
tego roku udałoby się 
rozpocząć procedurę 
przetargową, w trzecim 
lub czwartym - mogłyby 
ruszyć już prace i byłyby 
wtedy kontynuowane w 
roku 2022. 

(bes), fot. (kb)

Skończy się błoto i wyboje?
Gmina Krapkowice ma bardzo ambitny plan: chce wybudować wszystkie brakujące drogi na osiedlu kwiatów, co ma kosztować 14 mln zł. Najpierw 
musi jednak pozyskać dotację z Funduszu Dróg Samorządowych…

Po takich drogach trudno jeździć bez samochodów terenowych.

Tak jak informowa-
liśmy w ub. r. w „Tygo-
dniku Krapkowickim”, w 
październiku wyłoniono 
wykonawcę moderniza-
cji drogi, a z początkiem 
grudnia rozpoczęła się 
przy niej wycinka drzew. 
Obecnie trwa kolejny etap 
prac przygotowawczych 
związany z odsłanianiem 
mediów usytuowanych 
pod ziemią, bowiem za-
kres prac jest bardzo roz-
legły. 

Jak tylko zima „puści”, 
wykonawca będzie chciał 

na dobre pół roku rozko-
pać jezdnię (zakończenie 
prac przewidziano na czer-
wiec 2021 roku). Oznacza 
to, że kilometrowy odci-

nek drogi – od wyjazdu z 
targowiska aż do dawnych 
torów kolejowych – bę-
dzie zamknięty dla ruchu. 
Nie ma możliwości wpro-

wadzenia na czas remontu 
ruchu wahadłowego i prac 
po jednej stronie drogi. 
Nie wiadomo jeszcze, kie-
dy dokładnie to nastąpi 
i nie wiadomo też, czy 
możliwy będzie przynaj-
mniej wjazd na Most Pół-
nocny. Jak dowiedzieliśmy 
się nieoficjalnie, trwają 
na ten temat rozmowy z 
wykonawcą, bo to on po-
dejmie decyzję w tej spra-
wie. Jeśli okaże się, że nie 
będzie takiej możliwości, 
jedyny możliwy objazd 
wiódł będzie przez drogę 
krajową.

- Nie ma jeszcze decy-
zji w tej sprawie, rozmowy 
trwają – mówi rzecznik 
Zarządu Dróg Wojewódz-
kich Arkadiusz Branicki. 
– Informacje na temat 
organizacji ruchu opubli-
kowane będą przed rozpo-
częciem prac drogowych. 

Przypomnijmy, prze-
budowa kosztować będzie 
3,8 mln zł. Zwiększona 
ma zostać nośność drogi 
poprzez wymianę jej pod-
budowy, droga ma zostać 
poszerzona, a chodnik 
przebudowany, przebudo-

wane ma być skrzyżowa-
nie przy wyjeździe z tar-
gowiska, powstaną zatoki 
parkingowe, przejścia dla 
pieszych i energooszczęd-
ne oświetlenie. Konieczna 
będzie też częściowa wy-
miana przestarzałych me-
diów usytuowanych pod 
pasem drogi: sieci odwod-
nieniowej, kanalizacji, 
sieci ogrzewania gazu czy 
sieci telekomunikacyjnej, 
co też powodować będzie 
dodatkowe utrudnienia 
dla mieszkańców. 

(bes), fot. (kb)

Opolska do zamknięcia – a co z mostem?
Trwają już pierwsze prace ziemne po bokach ulicy Opolskiej. Konkretne roboty związane z przebudową mają ruszyć wraz z ociepleniem i wtedy 
nastąpi jej zamknięcie dla ruchu. Nie wiadomo jeszcze dokładnie, jak długiego odcinka będzie ono dotyczyć, czy będzie możliwy objazd nowym 
mostem, czy też zamknięcie dotyczyć będzie również i jego.

Trwają prace przygotowawcze do przebudowy.

„Z dużym zainteresowa-
niem przeczytałem inter-
wencję właściciela kiosku z 
gazetami. Ponieważ jestem 
wieloletnim klientem, to 
pozwolę sobie na parę słów 
komentarza. Zbulwersowało 
mnie to, że kierowca śmie-
ciarki dyktuje klientowi, co 
ma zbierać dany przedsię-

biorca do worków. W związ-
ku z tym mam takie pytania:

1. Gdzie w kiosku gaze-
towym znajdują się odpady 
bio?

2. Dlaczego właściciel 
nie może decydować, co ma 
zbierać, a nie z urzędu narzu-
ca mu się co ma sortować.

Kolejne pytania dotyczą 
już wyższego szczebla niż 
gmina czy powiat i dotyczą 
ustawodawcy:

Dlaczego w przepisach 
mały kiosk stawia się na 
równi z dużymi molochami 
handlowymi? Właściciel 
owego kiosku stara się od lat 
unowocześnić swoje miejsce 

pracy poprzez założenie wc 
i umywalki, ale non stop 
stawia się mu przeszkody. W 
tej materii jakoś pomocy dla 
ów przedsiębiorca nie ma. 
Przepisy w szczególności po-
winny chronić mniejszych, 
a nie stwarzać im problemy. 
Myślę, że małych przedsię-
biorców typu kiosk lub tym 
podobne przepisy powinny 

być bardziej liberalne. W 
tak małym kiosku właściciel 
zbiera odpady typu papier 
czy nawet plastik przez cały 
miesiąc.

Kolejna sprawa doty-
czy kwestii, dlaczego ten 
przedsiębiorca nie ma prawa 
wybrać sobie �rmy, która 
by mu te odpady odbierała. 

Jednak w naszym mieście 
czy powiecie jest dziwny po-
dział, ktoś odbiera odpady 
ze sklepów, inny znów zbiera 
odpady z miejskich koszy i 
tak dalej. Wychodzi na to, że 
malutki kiosk z gazetami jest 
co niektórym solą w oku.

Serdecznie pozdrawiam

Leszek Kasprzyk”

Przepisy powinny chronić mniejszych
W poprzednim wydaniu zamieściliśmy głos czytelnika/właściciela kiosku w Krapkowicach, który opisywał paradoksalną sytuację związaną z 
wywozem śmieci. W odpowiedzi na artykuł otrzymaliśmy kolejny list mieszkańca.
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„Zdjęcie przedstawia 
północny skraj starego ka-
mieniołomu, w którym za 
grube miliony gmina Go-
golin realizuje tzw. Centrum 
Bioróżnorodności” – pod-
pisał nadesłane zdjęcie czy-
telnik (dane do wiadomości 
redakcji).

Jest faktycznie bardzo 
„różnorodnie”, choć nie 
„bio”, dbają o to osoby, które 
wciąż przywożą w tę okolicę 
kupy różnorakiego śmiecia i 
gruz – ustawione tabliczki z 
zakazem, jak widać, nie dzia-
łają, choć pewnie zadziałałby 
monitoring…

„Patrząc na ilość śmieci 
na opłotkach naszego niby to 
zadbanego miasteczka, mam 
wątpliwości, czy porządek 
kogoś tu interesuje. Niestety, 
również sami mieszkańcy, 
którzy dopuszczają się aktów 

środowiskowego wanda-
lizmu, zasługują na srogie 
kary i publiczne napiętno-

wanie” – komentuje miesz-
kaniec gminy Gogolin.

(bes), fot. czytelnik 

Do redakcji zgłosił się 
mieszkaniec Gogolina, aby 
podzielić się swoimi spo-
strzeżeniami, które go zanie-
pokoiły:

- Śledzę od początku 
doniesienia w sprawie za-
kusów na ten teren �rmy, 
która buduje się obok parku 
i bardzo mnie te kombina-
cje bulwersują, bo park jest 
nasz – mieszkańców, a nie 
na sprzedaż – mówił nasz 
czytelnik. - Dlatego gdy w 
czwartek 28 stycznia sze-
dłem sobie z żoną przez park 
i zobaczyłem robotników 
wychodzących z Zielonej 
Chatki, od razu sobie to po-
kojarzyłem z tamtą sprawą. 
To byli robotnicy z budowy 
obok – właśnie tej �rmy, 
która umyśliła sobie, że 
chce sobie powiększyć swój 
teren kosztem mieszkańców. 
Mieli klucze do kłódki na 
chatce. Przyjrzałem się też i 
zobaczyłem, że poprowadzili 
sobie stamtąd wąż z wodą, 
którą pobierają na budowę. 
Chciałbym zapytać pu-
blicznie i liczę, że burmistrz 
nam też publicznie odpowie 

wprost: co jest grane? Czy 
sprzedali po cichu chatkę? 
A jak chatkę, to również 
czy sprzedali kawałek parku 
i jaki oraz jakim prawem? 
Czy może zdecydowali się 
wydzierżawić ten teren, sko-
ro ludzie zaczęli szumieć? A 
może po prostu udostępnili 
go nawet bez opłat i w jakim 
celu, bo jak dotąd nikt tego 
społeczeństwu nie wyja-
śnił… Może ci robotnicy już 
przymierzają się, aby chatkę 
wyburzyć? I co tam chcą zro-
bić? Pytań mam wiele i duży 
niesmak. Jestem starszym 
człowiekiem i od lat bywam 
w tym parku. Ostatnio eks-
mitowano stąd dzieci, mó-
wiąc, że to dla nas – senio-
rów, bo burmistrz zrobi nam 
ścieżki sensoryczne. Mi dzie-
ci nie przeszkadzają. A jakie 
te ścieżki będą, nie wiem… 
Ile miejsca zajmą? Czy cały 
park? Czy też połowę zagar-
nie sobie wtedy prywatna 
�rma, bo władza powie, że 
ten teren jest niepotrzebny? 
Że nie ma tam już parku… 
O sprzedaży ucichło, ale 
widziałem, że robotnicy z tej 

�rmy korzystają z chatki już 
jak ze swojej…

Przypomnijmy, o zbyciu 
części parku przez gminę 
prywatnej �rmie mówi się 
już od maja, gdy pierwszy 
raz wspomniał o tym bur-
mistrz na sesji. Dyskusja 
publiczna na ten temat była 
bardzo obszerna, ale władze 
gminy jednoznacznie nie 
wypowiedziały się co do 
przyszłości tej części parku. 
Pod koniec listopada ub. r. 
ponownie zwróciliśmy do 
Urzędu Miejskiego w Go-
golinie z zapytaniem w tej 
sprawie. Odpisał nam wtedy 
wiceburmistrz Krzysztof 
Reinert: „Jeśli chodzi o 
ewentualną sprzedaż parku 
lub jego części informuję, 
iż na chwilę obecną nie są 
prowadzone żadne prace w 
tym zakresie”. Od tamtej 
„chwili” minęło jednak kilka 
tygodni, a poza tym już w 
maju burmistrz informował 
na sesji, że trwają przygoto-
wania do wydzielenia części 
działki…

(bes) 

Sprzedali, wynajęli,  
a może udostępnili…? 
Co dalej z fragmentem parku, na który chrapkę miała sąsiadująca z nim 
prywatna firma w budowie? Urządzenia zabawowe dla dzieci zdemon-

towano, a park sensoryczny ma na tym terenie być robiony dopiero 
w przyszłości, więc „co w trawie piszczy”? Robotnicy już działają w 
Zielonej Chatce.

W minionym czasie przy 
drodze powiatowej łączącej 
Chorulę z Górażdżami poja-
wiły się dwa znaki, które za-
intrygowały naszego dzien-
nikarza. Na ich tablicach 
znaleźć można informację, 
iż remont drogi został do�-
nansowany z programu rzą-
dowego pn. Fundusz Dróg 
Samorządowych. Na drodze 
jednak nie widać postępują-
cych prac remontowych, a 
asfalt wciąż pozostaje dziu-
rawy jak szwajcarski ser. W 
związku z zaistniałą sytuacją 
poprosiliśmy o komentarz 
wicestarostę Sabinę Gorz-
kullę. 

W odpowiedzi uzyska-
liśmy informację, iż Powiat 
Krapkowicki 16 grudnia 
2020 r. zawarł umowę na 
realizację zadania inwesty-
cyjnego, który obejmuje 
przebudowę tejże drogi po-
wiatowej. Jest to odcinek w 
terenie niezabudowanym od 
Górażdży do nowego ronda 
na obwodnicy Malni i Cho-
ruli (DW 423). 

Inwestycja jest do�nan-
sowana w wysokości 50% z 
Funduszu Dróg Samorządo-
wych. Koszt całkowity inwe-
stycji wynosi 2 009 924,87 zł 
brutto. Jak wyjaśnia nam wi-
cestarosta, zgodnie z umową 
na do�nansowanie tablice 
informujące o dotacji należy 
ustawić przed rozpoczęciem 
prac w pasie drogowym. 

- Rozpoczęcie inwestycji 
uwarunkowane jest warun-
kami pogodowymi, nato-
miast termin zakończenia 
ustalono na dzień 31 lipca 

2021 r. – informuje Sabina 
Gorzkulla.

Inwestycja przewidu-
je wykonanie nowej na-
wierzchni jezdni wraz ze 
wzmocnieniem podbudowy 
na długości 1882 m, utwar-
dzenie poboczy destruktem 
asfaltowym na szerokość 
0,75 m, wykonanie zjazdów 
na drogi boczne z masy bi-
tumicznej, wykonanie wy-
sepki rozdzielającej ruch na 
dł. 23 m oraz zamontowanie 
nowego oznakowania pozio-
mego i pionowego.

(mim), fot. (kb)

Wyremontują drogę  
do Górażdży

Droga łącząca Chorulę i Górażdże zostanie wyre-
montowana. Na ten cel władze powiatu krapkowic-
kiego zdobyły rządowe do�nansowanie.

Długo wyczekiwany remont drogi dojazdowej do Górażdży od stro-

ny Choruli ma stać się faktem. Władze powiatu krapkowickiego już 
w grudniu ubiegłego roku zawarły umowę na realizację projektu, a 
prace ruszą, gdy tylko pozwolą na to warunki pogodowe.

Bioróżnorodność i śmieci 
Temat zaśmiecania w gminie Gogolin może powoli już nużyć co 
niektórych, ale do naszej redakcji wciąż napływają interwencje i 
zdjęcia od różnych osób i z przeróżnych miejsc. Tym razem jeden 
z czytelników nadesłał nam fotografie zrobione przy powstającym 
Centrum Bioróżnorodności. 

Są zakazy, ale ci, którzy przywożą tu śmieci, nie boją 
się ich wcale.

Na ulicach gminy Gogo-
lin kwestowały w niedzielę 
cztery osoby i zgodnie z 
informacjami uzyskanymi 
ze sztabu WOŚP w Krap-
kowicach zebrały 3 622 zł i 
83 gr. Również w niedzielę 
transmitowany był trwający 
ponad godzinę koncert z 
Gminnego Ośrodka Kul-
tury. Wystąpiło szerokie 
grono wykonawców: Emilia 
Bartkowiak, Emilia Koz-
draś, Agata Weinert, Natalia 
Dubanowicz, Izabela Du-
banowicz, Oliwia Rydzak, 
Wioleta Rydzak, Robert 
Klimek, Grupa WTR (in-
struktor: Karolina Koniecz-
na), Wiktoria Bieńczak, Ewa 
Chrzęstek, Natalia Rosiek, 
Michelle Garus oraz Miej-
ska Młodzieżowa Orkiestra 
Dęta w Gogolinie (pod ba-
tutą Rafała Jilga). Koncert 
wciąż można podziwiać na 
kanale YouTube.

Z racji internetowej 
formuły koncertu on-li-
ne odbywają się również 
tradycyjne licytacje przed-
miotów, które potrwają do 
czwartku 4 lutego. Można 
je znaleźć pod adresem ht-
tps://allegro.pl/uzytkow-
nik/GOK_Gogolin... W 
sumie jest tam 18 pozycji: 
obrazy malowane przez 
lokalną twórczynię Dorotę 
Kłeczek, piłka do siatków-
ki z autografami drużyny 
Grupa Azoty ZAKSA Kę-

dzierzyn-Koźle, jaką prze-
kazał burmistrz Joachim 
Wojtala, a także kroszonka 
wykonana ze strusiego jaja 
przez twórczynię ludową 
Barbarę Herok, zestawy 
promocyjne gminy Gogo-
lin i rękodzieła wykonane 
przez pracowników GOK-
-u – m.in. włóczkowe 
maskotki, łapacz snów itd. 
Kwoty uzyskane z licytacji 
powiększą konto WOŚP.

(bes)

Gogolin też grał z WOŚP-em 
– i gra dalej

Koncert on-line dostępny jest na YouTube.

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy pomimo utrudnień spowodo-

wanych pandemią nie ominęła w tym roku również miasta Karolinki 
i Karlika. Koncert odbył się wprawdzie tylko on-line, ale kwesta była 
na żywo. Kto nie zdążył się dorzucić, wciąż może wziąć udział w 
licytacji na Allegro. 
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„Czasem tak jest - żeby 
coś zbudować, trzeba 
zacząć od burzenia” – in-
formuje na portalu spo-
łecznościowym członek 
Zarządu Województwa 
Opolskiego Szymon 
Ogłaza. Tymi słowami 
podsumowuje ciąg dalszy 
prowadzonej moderni-
zacji drogi wojewódzkiej 
nr 409 między Kujawami 
a Zieliną. W harmono-
gramie prac znalazła się 
także rozbiórka starego 
mostu znajdującego się 
na pograniczu tych dwóch 
miejscowości.

Jak informuje wójt 
gminy Strzeleczki Marek 
Pietruszka, już niebawem 
pojawi się nowy most, 
który będzie służył miesz-

kańcom gminy jak i po-
zostałym użytkownikom 
drogi przez następne, 
długie lata.

Należy także podkre-
ślić, iż mimo pandemii i 
społecznych ograniczeń 

prace przy modernizacji 
kluczowej dla lokalnej ko-
munikacji drogi idą pełną 
parą. Na dalsze efekty cze-
kamy z niecierpliwością.

(mim), fot. (mp)

O nieprzeciętnych ta-
lentach młodych artystów z 
gminy Strzeleczki pisaliśmy 
już niejednokrotnie na ła-
mach naszej gazety. Gminny 
Ośrodek Kultury organizuje 
konkurs za konkursem, w 
których młodzi chętnie bio-
rą udział, dzieląc się swoimi 
umiejętnościami. 

Przykładem tego był 
konkurs Młodzi Artyści 
2021. Jego tematem były 
tradycje i zwyczaje bożona-
rodzeniowe, zima i sporty 
zimowe. Aby wziąć udział 
należało przesłać �lmik z 
piosenką, wierszem, opowia-
daniem, scenką rodzajową, 
występem muzycznym lub 
tanecznym o wyżej wspo-
mnianej tematyce. Można 
było występować indywidu-
alnie (śpiewając, grając lub 
recytując) lub grupowo (tań-
cząc, występując teatralnie 
lub muzycznie).

Swoje artystyczne dzieło 
należało przesłać na wska-

zany przez organizatorów 
numer poprzez komunika-
tor Whatsapp do 19 stycznia 
bieżącego roku. W minio-
nych dniach jury miało nie 
lada wyzwanie, które polega-
ło na ocenie przesłanych �l-
mów. Poniżej prezentujemy 
wyniki.

Kategoria I - przedszko-
laki: I miejsce – Weronika 
Wystrach, II miejsce – Lilia-
na Kusiek, III miejsce – La-
rysa Bieluta i Emilia Kaspe-
rek. Wyróżnienia otrzymali: 
Antonina Węgrzyn, Natalia 
Stokłosa, Antoni Szablic-
ki, Milan Hauk, Karolina 
Węgrzyn, Malwina Suchy i 
Przedszkole w Dziedzicach.

Kategoria II - klasy I-IV: 
I miejsce – Marta Wacław, II 
miejsce – Bianka Bieluta, III 
miejsce – Emilia Szablicka, 
Nina Hauk, Julia Gąsior. 
Wyróżnienia otrzymali: He-
lena Pawliczek, Jakub Gon-
dro, Agnieszka Kowolik, 
Olivier Kasperek, Robert 

Muzykant, Jakub Wons, 
Ewelina Stokłosa, Julia Gon-
dro, Oliwia Hanko, Szymon 
Kowolik, Patryk Grzymek, 
Laura Różyczka, Lena Grzi-
mek, Marcel Janeczko i 
Emilia Suchy. 

Kategoria III - klasy 
V-VIII: wyróżnienie otrzy-
mała Nadia Lichocka.

Wszyscy laureaci oraz 
uczestnicy konkursu zapro-
szeni są po odbiór nagród 1 
lutego w godz. 8:30–15.00 
do sali Gminnego Ośrodka 
Kultury w Strzeleczkach. 
Wszystkim uczestnikom 
gratulujemy i życzymy dal-
szych sukcesów artystycz-
nych. Organizatorzy składa-
ją serdecznie podziękowania 
wszystkim indywidualnym 
uczestnikom oraz przed-
szkolu w Dziedzicach z 
Gabrielą Krasówką na czele 
za przygotowanie pięknych 
prezentacji konkursowych.

(mim)

Znamy laureatów konkursu
Z początkiem stycznia pojawiło się zaproszenie Gminnego Ośrodka 
Kultury do wzięcia udziału w gminnym konkursie artystycznym. Jury 
wybrało już laureatów. 

Starego mostu 
już nie ma

Domniemywać można, iż niejeden z nas przekraczał go po kilka, kil-
kadziesiąt, a może kilkaset razy… Mowa o starym moście między Ku-

jawami a Zieliną, który pozostanie już tylko historią. Wkrótce zastąpi 
go nowa konstrukcja. 

Stary most został rozebrany, a w jego miejsce po-
wstanie nowa konstrukcja. 

W ubiegłych wyda-
niach podaliśmy infor-
mację, iż na terenie gminy 
Strzeleczki zlokalizowany 
został jeden punkt szcze-
pień. Wszyscy seniorzy, 
którzy kwali�kują się we-
dług swojej kategorii wie-
kowej do szczepień i któ-
rzy dokonali rejestracji, 
mogą korzystać z usług 
niniejszego punktu. Tym 
sposobem od 27 stycznia 
NZOZ SAMED rozpo-
czął program szczepień 
przeciwko Covid-19. 

Jak udało się do-
wiedzieć naszym dzien-
nikarzom, w środę za-
szczepieni zostali pierwsi 
mieszkańcy gminy. Co 
ciekawe i godne podkre-
ślenia, jest że pierwszym 
zaszczepionym pacjentem  
jest 96-letni Józef Basztura. 
Świetną postawą pana Jó-
zefa powinni kierować się 
wszyscy, ponieważ zarówno 
przebieg choroby, jak i ryzy-
ko powikłań po jej przebyciu 
jest znacznie większe niż po 
szczepieniu. 

- Chcielibyśmy zazna-
czyć, że bardzo duży udział 
w sukcesie szczepień star-

szych mieszkańców gminy 
ma wójt gminy Marek Pie-
truszka, który zorganizował 
transport do ośrodka oso-
bom niebędącym w stanie 
się do niego dostać – ko-
mentuje Joanna Łada z Nie-
publicznego Zakładu Opie-
ki Zdrowotnej „SAMED”. 
- Przy tak niewielkiej ilości 
szczepień jakie obecnie mo-
żemy wykonywać, bardzo 
ważne jest, aby proces prze-

biegał sprawnie, aby 
w razie odrzucenia 
kwali�kacji któregoś 
z pacjentów w jego 
miejsce mogła szyb-
ko wskoczyć kolejna 
osoba z listy.

Transport jest 
dostępny w następu-
jących dniach: po-
niedziałek, wtorek, 
czwartek od 7.30 
do 15.30, w środę 
od 7.30 do 17.00 i 
w piątek od 7.30 do 
14.00. Osoba, któ-
ra wyraża potrzebę 
skorzystania z tego 
udogodnienia, pro-
szona jest o kontakt 
telefoniczny pod 

numer 77 466 80 37.

- Póki co z komu-
nikacji skorzystało 8 osób w 
podeszłym wieku – dodaje 
wójt gminy Marek Pietrusz-
ka. – Mamy świadomość 
tego, że nie jest to duża 
liczba, ale z całą pewnością 
mogę rzec, że system trans-
portu jak najbardziej się 
sprawdza.

(mim), fot. NZOZ 
SAMED

W Ameryce, Kanadzie, 
Francji, Wielkiej Brytanii, 
Hiszpanii, Dalekim Wscho-
dzie i… Strzeleczkach. 
Z wielu zakątków świata 
dochodzi do nas charak-
terystyczny ton orkiestry, 
która w tym roku grała dla 
oddziałów laryngologii, 
otolaryngologii i diagno-
styki głowy. Jak wyczytać 
można na o�cjalnej stronie 
fundacji, tegoroczna edycja 
była najdłuższym �nałem 

w historii! Mowa tu aż o 27 
godzinach transmisji on-li-
ne ze studia �nałowego.

Dzieło jednak nie by-
łoby możliwe, gdyby nie 
wolontariusze, którzy wyszli 
w teren. Takich również 
nie brakowało w gminie 
Strzeleczki. Już na kilka dni 
przed �nałem wójt Marek 
Pietruszka poinformował 
mieszkańców, iż z powodu 
panującej pandemii koro-
nawirusa oraz z uwagi na 
obowiązujące obostrzenia 
zbiórka pieniędzy na rzecz 
WOŚP odbywać się będzie 
w pobliżu kościołów w 
Strzeleczkach, Racławicz-
kach i Dobrej.

- Pamiętajcie, że każda 
złotówka ma wielką moc – 
dopowiada włodarz gminy.

W dzieło zaangażowali 
się wolontariusze ze Szkoły 
Podstawowej w Strzelecz-
kach. 31 stycznia bieżącego 
roku aż 14 młodych ludzi 
„zagrało” w imieniu całej 
społeczności szkolnej i 
lokalnej. Mimo niesprzy-
jającej pogody i ujemnych 
temperatur wyszli na ulice 
z charakterystycznymi pusz-
kami.

Ostateczną zebraną 
kwotę na rzecz 29. Finału 
WOŚP poznamy 7 kwietnia 
w Światowy Dzień Zdrowia.

(mim), fot. Szkoła Pod-
stawowa w Strzeleczkach

Jedną z pierwszych zaszczepionych 
osób był 96-letni Józef Basztura.

Szczepienia ruszyły
Kilka tygodni temu informowaliśmy, iż akcja szczepień w Polsce ru-

szyła na dobre. Początkowo dotyczyła ona służb medycznych, a dziś 
szczepionki zaczynają trafiać do lokalnych POZ-ów. Tak też się dzieje 
na terenie gminy Strzeleczki, gdzie od 27 stycznia rozpoczął się pro-

gram szczepień przeciwko Covid-19.

„Każda złotówka ma wielką moc” 
Można powiedzieć, że Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy sym-

bolicznie „gra” na długo przed samym finałem i jeszcze dłużej po 
finale, kiedy wciąż rozliczane są aukcje i inne szlachetne dzieła. W 
charytatywną inicjatywę zaangażowanych jest wielu wolontariuszy, 
których również nie zabrakło w gminie Strzeleczki.

Kwestę przeprowadzo-
no także w Dobrej. 

Pieniądze na WOŚP zbierali wolontariusze ze Szkoły 
Podstawowej w Strzeleczkach.
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O przyjęciu budżetu 
na nowy rok pisaliśmy w 
„Tygodniku Krapkowic-
kim” 5 stycznia („Uchwa-
lili budżet”). Radni zro-
bili to jednogłośnie. 

Kwoty zawarte w 
uchwale przedstawiają się 
następująco:

- wydatki budżetu 
łącznie - 39  475  000 
zł (w tym wydatki bie-
żące - 22  380  000 zł, z 
tego wydatki przypada-
jące do spłaty w roku 
budżetowym, zgodnie z 
zawartymi umowami, z 
tytułu poręczeń udzielo-
nych przez gminę Walce 
w wysokości 25  100 zł; 
wydatki majątkowe – 
17 095 000 zł),

- dochody budżetu 
łącznie – 31  295  000 zł 
(w tym dochody bieżą-
ce – 24  137  282,90 zł, 
dochody majątkowe – 
7 157 717,10 zł,

- deficyt budżetu – 
8  180  000 zł (mają go 
pokryć pożyczki oraz 
oszczędności z ubiegłych 
lat).

Najwięcej z gminnych 
pieniędzy pochłonie 
dział oświata i wycho-
wanie – 8  896  217 zł 
(m.in. gminne szkoły i 
przedszkola, dowożenie 
uczniów do szkół, do-
kształcanie nauczycieli, 

stołówki). Tylko nieco 
mniej samorząd wyda na 
gospodarkę komunalną 
i ochronę środowiska 
– 8  198  000 zł (m.in. 
gospodarka ściekowa i 
ochrona wód, utrzymanie 
zieleni, ochrona powie-
trza i klimatu, schroniska 
dla zwierząt, oświetlenie 
ulic, placów i dróg). Dużą 
kwotę przeznaczono 
również na dział rodzi-
na – 5 856 029 zł (m.in. 
świadczenia wychowaw-
cze i rodzinne, rodziny 
zastępcze). Na kolejnych 
miejscach pod względem 
wydatków znalazły się 
działy kultura i ochrona 
dziedzictwa narodowe-
go (4  074  000 zł) oraz 
administracja publiczna 
(3 179 143 zł).

Gmina planuje wydać 
na inwestycje prawie poło-
wę tegorocznego budżetu, 
bo ponad 17 mln zł. Na 
większość zaplanowanych 
na ten rok zadań udało się 
pozyskać dotacje zewnętrz-

ne – krajowe i europejskie. 
Wśród największych pod 
względem wydatków za-
dań znalazły się budowa 
kanalizacji sanitarnej w 
Kromołowie (3  050  000 
zł), termomoderniza-
cja Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Walcach 
(2 900 000 zł), drugi etap 
budowy kanalizacji sani-
tarnej w Dobieszowicach 
(1  900  000 zł), dokoń-
czenie budowy Centrum 
Opiekuńczo-Mieszkalnego 
w Walcach (1  250  000 
zł), modernizacja infra-
struktury sportowej w 
Walcach (1  300  000 zł) 
czy modernizacja budynku 
wielofunkcyjnego w Roz-
kochowie (1 200 000 zł). 

W tym roku miejsco-
wości będą również korzy-
stać z funduszu sołeckiego. 
Więcej na ten temat w 
tekście obok. W sumie 
na ten cel przeznaczono 
239 897,12 zł.

(mn)

Fundusz sołecki to 
wyodrębnione w budżecie 
gminy środki przeznaczo-
ne dla sołectw. Gminy nie 
mają obowiązku tworzenia 
tego funduszu – decyzję w 
tej sprawie podejmuje rada 
gminy. Samorządy otrzymu-
ją z budżetu państwa zwrot 
części środków przeznaczo-
nych na ten cel (20-40%). 
W każdej gminie oblicza się 
wysokość środków w fundu-
szu sołeckim na podstawie 
wzoru. Bierze się pod uwagę 
liczbę mieszkańców i wyko-
nane dochody gminy.

Pieniądze z funduszu 
sołeckiego można wydać 
na przedsięwzięcia służące 
poprawie warunków życia 
mieszkańców. Muszą to być 
inicjatywy w ramach zadań 
własnych gminy i zgodne ze 
strategią jej rozwoju. Fun-
dusz można też wykorzystać 
na działania zmierzające do 
usunięcia skutków klęski 
żywiołowej. Wniosek o 
przyznanie środków uchwa-
la zebranie wiejskie lub co 
najmniej 15 pełnoletnich 
mieszkańców sołectwa. 

W tegorocznej uchwale 
budżetowej rada gminy prze-
znaczyła na fundusz sołecki 
239  897, 12 zł. Najwięcej 
pieniędzy przewidziano dla 
Walec i Straduni - po 39 
353,20 zł. Sołectwo Wal-
ce planuje przeznaczyć 
24  353,20 zł na inwestycje 
i remonty oraz infrastruk-
turę drogową. 10  000 zł 

przewidziano na promocję 
i estetykę wsi. Mieszkańcy 
zdecydowali też o przyznaniu 
5 000 zł miejscowej jednost-
ce OSP na remont remizy 
strażackiej. Stradunia znaczą-
cą część funduszu sołeckiego 
przeznaczy na inwestycje w 
sołectwie, bo aż 29  000 zł. 
Reszta – 10 353,20 zł – bę-
dzie wykorzystana na pro-
mocję wsi i drobne remonty. 
Sołectwo Brożec ma do dys-
pozycji 38 999,02 zł. Bieżące 
remonty i utrzymanie obiek-
tów i urządzeń użyteczności 
publicznej pochłoną 21 000 
zł. W planach sołectwa są też: 
remont ul. Polnej – 10 000 zł, 
promocja i poprawa estetyki 
wsi – 4 599,02 zł i zakup wy-
posażenia dla jednostki OSP 
Brożec – 3  400 zł. Rozko-
chów w ramach funduszu so-
łeckiego otrzyma 27 744,01 
zł. Najwięcej pochłoną 
inwestycje, bieżące remonty, 
utrzymanie obiektów i urzą-
dzeń użyteczności publicznej 
– 15 000 zł. Pozostała część 
przyznanej kwoty będzie wy-
dana na: promocję i poprawę 
estetyki wsi – 5  044,01 zł, 
podtrzymanie gotowości 
bojowej OSP – 4  700 zł 
i remont dróg polnych – 
3  000 zł. Dla Dobieszowic 
przewidziano 25  107,34 zł. 
Mieszkańcy zdecydowali o 
wydaniu ich na inwestycje, 
bieżące remonty, utrzymanie 
obiektów i urządzeń użytecz-
ności publicznej – 14  008 
zł, promocję i poprawę 
estetyki wsi – 10  599,34 zł 

oraz doposażenie jednostki 
OSP Dobieszowice – 500 zł. 
Sołectwo Kromołów ma do 
rozdysponowania 24 084,16 
zł. Na bieżące remonty i 
utrzymanie obiektów i urzą-
dzeń użyteczności publicz-
nej przewidziano 13  400 
zł. Organizacja spotkania 
dożynkowego dla mieszkań-
ców pochłonie 7  000 zł, a 
promocja i poprawa estetyki 
wsi – 3  684,16 zł. Grocho-
lub otrzyma 22  077,15 zł. 
Mieszkańcy podjęli decyzję o 
wydaniu prawie całej kwoty 
na remont kapliczki, który 
będzie kosztować 20  500 
zł. Na promocję i poprawę 
estetyki wsi przeznaczo-
no 1577,15 zł. Zabierzów 
będzie miał do dyspozycji 
13 025,91 zł. Kwota zostanie 
podzielona na kilka zadań. 
Wymiana ogrodzenia, bramy 
i furtki na placu rekreacyj-
nym będzie kosztować 6 000 
zł. Remonty i inwestycje po-
chłoną 3 500 zł, podniesienie 
estetyki i atrakcyjności wsi – 
2  025,91 zł, a remont dróg 
transportu rolnego – 1  500 
zł. Ćwiercie jako najmniejsza 
miejscowość w gminie otrzy-
mają 10  153,13 zł. Miesz-
kańcy chcą przeznaczyć 
te środki na dwa zadania. 
Na remont drogi nr 75/2 
przewidziano 9  653,13 zł. 
W planach jest też poprawa 
estetyki wsi, zakup kwiatów i 
ziemi za 500 zł.

Magdalena Nowak

Będą realizować zadania 
w ramach funduszu 

sołeckiego
Miejscowości gminy Walce chętnie korzystają z funduszu sołeckiego. 
Dzięki tym środkom mieszkańcy mają większy wpływ na wydatkowa-

nie części środków z budżetu gminy. 

Ponad 17 mln zł 
na inwestycje

Podczas ostatniej zeszłorocznej sesji rada gminy przyjęła budżet na 
2021 rok. Duża jego część jest przeznaczona na inwestycje. W re-

alizacji tych planów pomocne są dotacje zewnętrzne, która gmina z 
powodzeniem pozyskuje.

Sesja odbyła się on-line.

W minioną niedzielę 
31 stycznia odbyła się naj-
większa i najbardziej znana 
zbiórka publiczna w Polsce. 
Tym razem ze względu na 
trwającą pandemię miała 
ona nieco inną formułę, 
wiele wydarzeń towarzyszą-
cych odbywało się on-line, 
bez udziału publiczności. 

Przez cały dzień trwały li-
cytacje transmitowane na 
żywo w telewizji, a na uli-
cach kwestowało prawie 120 
tys. wolontariuszy. O 20.00 
tradycyjnie miało miejsce 
„Światełko do Nieba”, kiedy 
to wszyscy zostali poproszeni 
o zapalenie świeczki, zapałki 
czy sztucznych ogni. 

Wolontariusze z 
puszkami z wizerun-
kiem charakterystycz-
nych czerwonych 
serduszek kwestowali 
również w gminie 
Walce. Można ich 
było spotkać przy ko-
ściołach przed msza-
mi i po nich, datki 
można było także 
składać w Gminnym 
Ośrodku Kultury w 
Walcach, świetlicach 
wiejskich w Straduni 

i Rozkochowie, a także w 
salce para�alnej w Brożcu. 
W sumie do puszek tra�ło 
8617,77 zł.

Do tej pory podczas 28 
Finałów Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy zebrano 
ponad 1,3 mld zł i zakupio-
no ponad 65,2 tys. urządzeń. 
W tym roku akcja odbyła się 
po raz 29 i przyświecało jej 
hasło „Finał z głową”. Dzięki 
zebranym pieniądzom zosta-
nie zakupiony sprzęt wyko-
rzystywany w laryngologii, 
otolaryngologii i diagnosty-
ce chorób głowy.

(mn), fot. (GOK Walce)

Orkiestra zagrała innaczej niż zawsze
Za nami 29. Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej pomocy. Wolontariusze kwestowali w całym kraju i poza jego granicami, nie mogło ich zabrak-

nąć również w gminie Walce.

Wo l o n t a r i u s z y 
można było spo-
tkać m.in. w Stra-
duni.
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Gmina ZDZIESZOWICE

O. Piotr Kwoczała uro-
dził się 17 lipca 1957 r. 
Czując powołanie, posta-
nowił wstąpić do Prowincji 
św. Jadwigi Zakonu Braci 
Mniejszych (franciszka-
nów). Wydarzenie miało 
miejsce 25 sierpnia 1978 r. 
Następnie odbył nowicjat 
w podopolskich Borkach 
Wielkich, a 26 sierpnia 
1979 r. złożył pierwszą 
profesję. W kolejnych 
latach odbywał studia w 
Wyższym Seminarium 
Duchownym w Kłodzku. 
Święcenia prezbiteratu 
przyjął 23 maja 1985 r. w 
Kłodzku.

Jako młody ojciec swo-
ją posługę duszpasterską 
prowadził w klasztorach w 
Borkach Wielkich i Dusz-
nikach-Zdroju. Następ-
nie w latach 1989-1993 
kontynuował swoje studia 
licencjackie na Wydziale 
Duchowości Franciszkań-
skiej Papieskiego Uni-
wersytetu Antonianum w 
Rzymie. Po powrocie do 
Polski pracował na tere-
nie diecezji opolskiej.W 
tym czasie prowadził też 
wykłady z duchowości 
franciszkańskiej dla braci 
na formacji początkowej, 
a także pełnił funkcję ojca 
duchownego nowicjatu w 
Borkach Wielkich (2003-
2006).

Od roku 2006 przez 
kolejnych sześć lat swoją 
posługę duszpasterską spra-
wował we Włoszech, gdzie 
pełnił funkcję gwardiana i 
administratora parafii pw. 
Matki Bożej Miłosierdzia 
w Osimo. Od czerwca 
2012 roku pełnił posługę 
kapelana Hospicjum Boni-
fratrów we Wrocławiu, a w 
kolejnych latach w domo-
wym hospicjum Fundacji 
Wrocławskie Hospicjum 
dla Dzieci. 

Pierwsze poważne pro-
blemy zdrowotne zdiagno-
zowano u niego w lipcu 
2017 r. Była to choroba 
nowotworowa. Jak wynika 
z relacji, ojciec Piotr do 
końca starał się działać 
duszpastersko, na ile po-
zwalały mu siły. Zakres 
działania obejmował tro-

skę o hospicjum. Ponadto 
otaczał troską dorosłych i 
dzieci, którzy podobnie jak 
on zmagali się z chorobą 
nowotworową.

Niestety, po kilku la-
tach walki z chorobą ojciec 
Piotr zmarł 21 stycznia 
2021 r., przeżywszy 63 
lata. Przez 42 lata był fran-
ciszkaninem, z czego 35 lat 
przeżył w kapłaństwie.

We wtorek 26 stycznia 
o godz. 18.30 w kościele 
pw. św. Antoniego z Pad-
wy we Wrocławiu została 
odprawiona msza św. 
żałobna w jego intencji. 
Uroczystości pogrzebowe 
śp. o. Piotra miały miejsce 
w środę 27 stycznia o godz. 
11.00 w bazylice na Górze 
Świętej Anny.

(mim), fot. Diecezja 
Opolska

Żegnaj ojcze Piotrze
21 stycznia zmarł pochodzący ze Zdzieszowic śp. ojciec Piotr Kwo-

czała. Franciszkanin zmagał się z ciężką chorobą nowotworową. 
Przeżył 63 lata.

Ojciec Piotr Kwoczała OFM zmagał się z ciężką choro-
bą nowotworową. Przeżył 63 lata.

Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Zdzieszowice  
- rakotwórczy lider?

Wśród miast o najwyższym 
średniorocznym stężeniu rakotwór-
czego benzo[a]pirenu w 2018 r. za-
jęły one 8. miejsce. Autorzy rankin-
gu, chcąc zobrazować szkodliwość 
powietrza, podają ciekawy przykład: 
to tak jakby każdy mieszkaniec 
Zdzieszowic (łącznie z dziećmi) 
codziennie wypalał 12 papierosów!

Okazuje się, że w Polsce najbar-
dziej zanieczyszczone wcale nie są 
największe aglomeracje, lecz miasta 
małe i średniej wielkości. Według 
rankingu, małe miasta to duży pro-
blem smogowy.

W Polsce występują bardzo 
wysokie stężenia rakotwórczego 
benzo(a)pirenu w powietrzu. Tutaj 
niestety biało-czerwoni przodują w 
Unii Europejskiej. Trującym rekor-
dzistą jest Nowy Targ, w którym za 
rok 2018 przekroczono dopuszczal-
ną normę tej rakotwórczej substan-
cji aż o 1800%.

Rok 2019 przyniósł jeszcze 
gorsze informacje. W rankingu 
miejscowości z najwyższym rocz-
nym stężeniem benzo(a)pirenu 
Zdzieszowice znalazły się już na 4. 

miejscu, wspinając się aż o 4 miejsca 
wyżej. Polski Alarm Smogowy in-
formuje, iż cała pierwsza piętnastka 
to stężenia tej rakotwórczej sub-
stancji sięgające od 700 do 1800% 
dopuszczalnej normy, a problem 
nie dotyczy już tylko miast, ale i 
wsi. Dowodem tego jest fakt, iż na 
piątej pozycji znalazła się śląska wieś 
Godów, w której mieszka niespełna 
dwa tysiące osób.

Na ranking za rok 2020 trzeba 
jeszcze poczekać, ale według pro-
gnoz, dla Zdzieszowic nie oczekuje 
się diametralnej poprawy jakości 
powietrza.

Prezentowane dane to nie tyle 
statystyki, co troska o nasze zdrowie. 
Z analiz Światowej Organizacji 
Zdrowia wynika, iż zanieczyszczenia 
powietrza przyczyniają się każdego 
roku do śmierci ok. 7 mln ludzi na 
całym świecie. Co gorsza, najbar-
dziej narażone są dzieci (również te 
w fazie prenatalnej), seniorzy oraz 
osoby, które borykają się z niewy-
dolnością krążeniowo-oddechową. 

Najczęściej występującymi cho-
robami, powiązanymi bezpośrednio 

z obecnością pyłów zawieszonych 
w powietrzu są: przewlekła obtura-
cyjna choroba płuc, niewydolność 
serca, astma czy nadciśnienie tętni-
cze. Obecne w powietrzu benzo(a)
pireny to substancje rakotwórcze 
wywołujące nowotwory płuc, gar-
dła, mózgu, nerek, a także innych 
narządów wewnętrznych.

Polski Alarm Smogowy wyraź-
nie zaznacza, iż na niechlubną listę 
tra�ają tylko te miejscowości, w któ-
rych znajdują się stacje pomiarowe 
Państwowego Monitoringu Środo-
wiska. Zatem brak innych miast czy 
wsi na liście nie oznacza wcale, że 
tam problem smogu nie występuje.

Zanieczyszczenie powietrza 
w Zdzieszowicach jest proble-
mem złożonym, na który wpływa 
wiele czynników. Przyczynia się 
do tego nie tylko przemysł, ale 
również niska emisja i transport. 
Póki co nie została też przed-
stawiona spójna koncepcja, jak 
skutecznie i efektywnie walczyć z 
rakotwórczym powietrzem.

(mim), fot. (PAS)

Do kolejnego aktu wan-
dalizmu doszło tym razem w 
Krępnej. O�arą padło zadasze-
nie znajdujące się nad drzwia-
mi wejściowymi do byłego 
budynku szkoły. Jeszcze przed 
paroma miesiącami nie oszczę-
dzono nawet elewacji Urzędu 
Miejskiego w Zdzieszowicach. 
Tego typu działania powodują, 
że mieszkańcy nie czują się bez-
piecznie, a coraz częściej słyszy 
się o głosach sprzeciwu i apelu 
do lokalnych władz samorzą-
dowych, aby coś zrobiły z tym 
problemem. 

(mim), fot. Życie Zdzieszowic

Trzeba zniszczyć?
Akty wandalizmu wcale nierzadko spotykają mieszkańców gminy 
Zdzieszowice. Ofiarą padają różne miejsca użyteczności publicznej, 
a mieszkańcy coraz częściej komentują, że mają tego po prostu dość. 
Czy naprawdę trzeba niszczyć mienie publiczne? 

Wandal zniszczył zadaszenie nad drzwiami byłego 
budynku szkoły w Krępnej.
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Jesteśmy już na półmetku 
programu. W każdą niedzielę 
z milionami Polaków oglą-
dam „Sanatorium Miłości” 
i próbuję odgadnąć, którzy 
kuracjusze już się ku sobie 
skłaniają, czy ktoś się w kimś 
zadurzył, kiedy zobaczymy 
pierwszy pocałunek pary 
szczęśliwców, bo takiego re-
zultatu wszyscy oczekujemy, 
włączając w to realizatorów 
programu. 

A tymczasem sprawy 
sercowe dwunastki wcale 
nie jaśnieją, nadal spowija 
je zasłona tajemnicy, choć 
romantyczna temperatura 
wzrasta. Niby tworzą się sym-
patie, zawiązują pary, raz w 
tańcu, innym razem w teatrze 
czy kawiarni, ale tylko na 
przelotną chwilę i potem… 
znowu robi się bałagan w 
klasie i wszyscy siedzą w 
osobnych ławkach. Tak było 
z randką Zbigniewa i Anny. 
Czy Zbigniew poszedł po 
najmniejszej linii oporu, za-
praszając właśnie ją, czy była 
to randka litości? Bałamucił 
ją wizją bycia parą i prosił o 
szansę lepszego się poznania. 
Na pikniku ściskali się, cało-
wali, ale już parę dni później 
czar prysł, stali się znowu 
sobie obcy. Dalej stoi mi w 
pamięci obraz latawca, który 
Zbigniew puszczał z takim 
entuzjazmem, że wydawało 
się, jakby najchętniej chciał 
z nim odlecieć. Co się zatem 
stało i dlaczego? Bardzo mnie 
zaciekawiły kulisy wydarzeń, 
a tego rąbka tajemnicy może 
uchylić tylko „nasz człowiek” 
w sanatorium, czyli Zdzisław 
Wasiak.

– Program „Sanatorium 
Miłości” nie jest w żadnym 
wypadku agencją dla sa-
motnych serc. Pani Marta 
stale oczekuje, że zawiążą się 
między nami poważne pary, 
ale – chociaż to słodka per-
spektywa – to jednak bardzo 
złudna. Powiedziałbym, że 
wszyscy ze wszystkimi mogą 
flirtować i każdy, trochę tak 
jak na targu, ma prawo za-
chwalać własny towar – po-
wiedział.

– To czyżby nie było 
między wami żadnej konku-
rencji? O nic? – spytałam z 
niedowierzaniem.

– Wbrew pozorom, jak w 
życiu, tak i w programie, to 
kobiety wybierają partnerów, 
do nich należy ostateczne 
„tak” i „nie”. Ale na pewno 
psychologicznie współza-
wodniczyliśmy o coś innego. 
Uwieńczeniem turnusu „Sa-
natorium Miłości” są wybory 
Króla i Królowej, na których 
głosuje cała nasza dwunastka 
w bardzo demokratycznym 
procesie, bez fałszowania gło-

sów (śmieje się znacząco). Jest 
to z pewnością wielkie wy-
różnienie i honor. O innych 
przywilejach i korzyściach 
z racji tytułu nie mamy in-
formacji. Z bajek wiemy, że 
Król musi być sprawiedliwy i 
mądry, i musi dbać o swoich 
poddanych. Kiedy wkłada 
koronę na głowę, przeobraża-
się w potężnego, wszechmo-
gącego czarodzieja… i każdy 
chce być gościem w jego zam-
ku – odpowiedział.

– Czy chciałbyś zostać 
Królem? – pytam rozmarzo-
nego Zdzisława.

– Tak – odpowiada bez 
namysłu. – I jestem przeko-
nany, że po cichu wszyscy o 
tym marzą, choć może każdy 
inaczej.

Są też marzenia ściętej 
głowy! Czy nasz bohater ma 
szansę? – zastanawiam się. 
Jak dotąd w pięciu odcin-
kach nie był dość widoczny, 
niewiele mówił do kamery, w 
gruncie rzeczy bardzo mało 
o nim wiemy. Telewidzowie 
zdążyli wyrobić sobie zdanie 
o niektórych, przystojnym 
Andrzeju „kochającym i bru-
netki i blondynki”, przeżyć 
dramat „żeglarza” Władysła-
wa, tolerować odartą z uroku 
bezceremonialność Edwarda, 
a Zdzisław niby boksuje się 
na ringu, ale nie idzie za cio-
sem.

– Wiem, wiem – odpo-
wiada na moje domysły. – Od 
początku turnusu zawsze 
jestem na końcu. Pół Krapko-
wic się już niepokoi. A kame-
ra niby nie kłamie, to jednak 
pomija, pokazuje tylko to, co 
chce, zgodnie z wizją reży-
sera. Sam byłem zdziwiony, 
że kilka odcinków temu, 
kiedy cała grupa poszła na 
disco, nie pokazano mnie, jak 
wspaniale tańczyłem z Ope-
retkową Muzą. Bawiliśmy 
się doskonale i byliśmy bez 
wątpienia królami parkietu. 
Ale jakoś nas nie ujęto w pro-
gramie! Ekipa filmowa kręci 
nas na okrągło, wszystkich i 
wszystko. Zastanawialiśmy 
się czasem, po co im tyle tego 
materiału. Oczywiście, nie do 
mnie należy selekcja, ale ja w 
dotychczasowych odcinkach 
trochę straciłem na wyeks-
ponowaniu mojej osoby czy 
moich głosów w dyskusjach. 
Nie jestem widoczny, a by-
łem bardzo czynny, obecny 
w życiu grupy i ważny, tak to 
oceniam. Jak każdy pedagog 
muszę wiedzieć więcej na 
temat życiowych strategii i 
metodycznego podejścia do 
wielu spraw. Poza tym jestem 
astrologicznym bykiem ze 
wszystkimi jego cechami. Ileż 
to razy byliśmy świadkami 
w życiu, że taki właśnie ma-

ruder, niby najsłabszy w ze-
spole, ma jednak w zanadrzu 
niespodziankę. Taktycznie 
chce przeczekać aż ci pierwsi 
się zmęczą, wypalą, ustaną, 
złapią gumę… wtedy on ru-
sza mocno do przodu i przy-
stępuje do ataku. To jest cza-
sem klucz do sukcesu. Mówię 
o tym, bo wiele myślałem, 
jak się ustawić w drużynie, 

której zawodnicy są na adre-
nalinie, z kipiącą energią do 
walki, rozmów i wszystkiego, 
jakby na przysłowiowych 
„sterydach”. Dodatkowym 
elementem, który mnie zdo-
pingował, były złośliwe uwagi 
mojej siostry, która wprost i 
bez ogródek podała mi do 
wiadomości, żebym lepiej się 
wziął w garść i „postawił w 
pionie”, bo „reprezentujesz 
nie tylko siebie, nie tylko 
całą naszą rodzinę, ale i swoje 
miasto, niby nieduże, 18-ty-
sięczne, ale pomidory w tym 
roku obrodziły!”. „Jako prze-
grany celebryta masz szansę 
zapoczątkować w Krapkowi-
cach festiwal, jak La Toma-
tina w południowej Hiszpa-
nii” – ciągnęła słodko przez 
telefon. „W ostatni dzień 
sierpnia zbiera się tam około 
30 tys. miejscowych i wielu 
turystów, wszyscy nawzajem 
obrzucają się soczystymi 
czerwonymi piłeczkami” – 
dodała kabaretowym głosem. 
A ja już widziałem oczami 
wyobraźni wozy pomidoro-
wych pocisków zaparkowane 
przed moim domem. Przejdę 
do historii miasta jako król 
keczupu i pomidorowej salsy. 
Uff!

Muszę przyznać, że zro-
biło mi się żal Zdzisława, 
który dał się ponieść smut-
nej wizji porażki. Marzenia 
są po to, by marzyć, a życie 
i tak należy do tych, którzy 
działają. „Czas pokaże” – po-

wtórzyłam optymistycznie 
ulubioną maksymę wszyst-
kich kuracjuszy, aby dodać 
mu otuchy. Jutro jest nowym 
dniem i szansą, by coś zrobić 
lepiej. Poranne spotkanie w 
Pijalni Wód nie miało nic 
wspólnego z piciem uzdra-
wiającej wody. Marta zaczęła 
od stwierdzenia, że są tematy 
trudne, ciężkie i przyjemne. 

Dzisiejszy należy do pierw-
szej grupy. Zdrada w miłości. 
Brr! Powiało chłodem.

– Kiedy Teresa mówiła 
o niespodziewanej zdradzie 
swojego męża – zaczyna Zdzi-
sław – polały się łzy i puściły 
emocje. Postanowiłem, że jak 
tylko dostanę przepustkę na 
randkę, to właśnie ją zapro-
szę. Instynktownie chciałem 
ją przytulić i jakoś ochronić 
przed tym bólem. Odczuwa-
łem wielkie współczucie dla 
niej, choć uważam, że sama 
istota zdrady jest dużo bar-
dziej skomplikowaną sprawą i 
każdy przypadek ma okolicz-
ności łagodzące. Społeczeń-
stwo bardzo łatwo łączy nas 
w związki, wymusza nierealne 
przyrzeczenia i obietnice. Z 
wiekiem sam zrozumiałem, 
że nie nauczono nas, jak 
inteligentnie, z honorem i 
szacunkiem do drugiej osoby 
zainicjować rozstanie i sepa-
rację. Życie jest pulsującym 
procesem, a nie statycznym 
układem rzeczy i spraw. 
Miłość jest wolnym darem 
i ma prawo, według moich 
przekonań, zmienić obiekt 
swojej adoracji. Przecież każ-
dy człowiek rozwija się lub 
nie, ewoluuje lub nie, prze-
chodzi transformację, a nasz 
społeczny układ nie bierze 
tego pod uwagę. Najłatwiej 
dać temu naklejkę „zdrada” i 
jechać na temacie. Straszenie 
nas piekłem i obiecywanie 
nieba już nie ma tej mocy. 

Potrzebujemy nowego podej-
ścia i zrozumienia fenomenu 
zwanego zdradą, które mogą 
zapobiec wielu dramatom 
czy nawet tragediom! Po do-
tychczasowych programach 
nasunęła mi się niepokojąca 
refleksja, że jego organizato-
rzy prowokują uczestników 
na przemian to do łez, to do 
śmiechu, intencjonalnie wy-
wołując u nich uczucia smut-
ku i radości. Stawiają ich raz 
w kondukcie pogrzebowym, 
raz w paradzie cyrkowców. 
Granie zbyt natarczywie na 
ludzkich emocjach jest we-
dług mnie dość ryzykowne i 
może zakrawać na tani chwyt, 
jeśli nie zapewnia się na miej-
scu rzetelnej pomocy psy-
choterapeutów. Kiedy Marta 
otwiera takie rany, to wierzę, 
że posiada umiejętność i in-
tencje ich zagojenia i uzdro-
wienia, bo jakiż mógłby być 
inny cel ich eksponowania? 
Oczekuję z nadzieją na ten 
moment. Zdzisław, już zwy-
czajowo, niecierpliwie czekał 
na zmianę nastroju i scenerii. 

– Jeszcze jeden taki cięż-
ki panel rozmów, a piękna 
Pijalnia Wód wraz z ożywczą 
wodą zbrzydnie mi na amen! 
– pożalił się.

- Tym razem na zewnątrz 
nie czekał wesoły autobus, 
ale dwa podróżne kampery 
– mówi Zdzisław. - Dosta-
liśmy instrukcję, aby zabrać 
piżamki i co potrzeba na 
dwa noclegi poza domem. 
Kierowca nakręcił kompas 
na Złoty Stok, XIII-wieczną 
kopalnię złota. To była infor-
macja stulecia. Cieszyłem się 
jak uczniak, że jedziemy po 
taką przygodę, a nuż znajdę 
żyłę złota? Kamper był impo-
nujący, ale i tak za mały dla 
6 dorosłych facetów. Trudno, 
pomyślałem, może uda mi się 
zająć jedno z dwu osobnych 
łóżek. Niestety, nie udało 
się, musiałem zająć kojec na 
orlim gnieździe z Edziem. 
Chyba jednak nie mam re-
fleksu, a może to słabość czy 
też brak przebicia? Byłem zły 
na siebie za bycie ewident-
nym gamoniem i „za karę” 
robiłem chłopakom herbatę, 
pozmywałem, poukładałem 
torby i walizeczki, wywietrzy-
łem kamper. Nie odważyli się 
w oczy nazywać mnie „gospo-
sią”, ale czy wiem, co działo 
się poza moimi plecami?

- Gorączka złota udzie-
liła się grupie – kontynuuje.  
- Kobiety jedna przez drugą 
krzyczały, że wreszcie będą 
miały szansę na zaręczynowe 
obrączki. Mężczyźni podjęli 
wyzwanie i wzięli się po mę-
sku do pracy poszukiwaczy 
złota, z pomocą sita i wielkiej 
nadziei. Oczywiście podróż 
do kopalni złota była w za-
mierzeniu realizatorów me-
taforą na poszukiwanie tego, 
co uważamy za najważniejsze 
w naszym życiu: szczęście, 
pozycja społeczna, kariera 
zawodowa, pieniądze, miłość, 
rodzina. Zjazd w dół do ko-
palni był okazją, aby wejść 
w głąb samego siebie, wrócić 
do źródła, gdzie wszystko się 
zaczęło. Cały świat od zarania 

dziejów żyje w ciągłej gorącz-
ce znalezienia tego świętego 
Graala. Czy ktoś go kiedyś 
miał w posiadaniu? Myślę, 
że jesteśmy w podobnym 
położeniu, w jakim był Ko-
lumb, nie wiedział ani dokąd 
zmierza, ani co odkryje. A i 
co jeszcze z tego odkrycia wy-
niknie. A nasza dwunastka, 
jaką ma szansę, aby się czegoś 
o sobie dowiedzieć? Może 
przy blasku i płomieniach 
ogniska?

– Piekliśmy kiełbaski, 
były podróżnicze szanty, 
ludowe przyśpiewki i na-
wet indiański taniec wokół 
ognia – komentuje Zdzi-
sław. - Popijaliśmy islandzką 
Aguavitę, którą poczęstował 
nas Wiesiu (po cichu przeze 
mnie zwany Komputerem) z 
okazji swoich urodzin. Było 
tak pięknie, nastrojowo, aż 
tu znowu Marta wyciągnęła 
ciężką artylerię. Wraz z tera-
peutą kazali nam pisać list. 
Przy osobnych stolikach, w 
parach, mieliśmy później ten 
list przeczytać. Adresat listu 
to ktoś z naszej przeszłości, z 
którym nie mieliśmy szansy 
się pożegnać lub pogodzić. 
No i tutaj mnie ukłuło. 
Bo cały problem polega na 
przebaczeniu winy, zdrady, 
kradzieży, zadanych ran. Jeśli 
nosimy w sobie ból zawodu 
i niesprawiedliwości losu, to 
raczej ciężko poruszać się z 
takim bagażem. Tworzy się, 
jak na glebie jałowe pole, na 
którym nic nie ma szans za-
kiełkować. Pragniemy miło-
ści, relacji z drugą osobą, ale 
najpierw musimy się posunąć 
i zrobić miejsce na naszej ła-
weczce życia. 

Przyznam, że pisanie 
listu wprowadziło mnie w 
przygnębiający nastrój – 
mówi Zdzisław. - Słyszałem, 
że zwyczajem warsztatów 
samorozwoju osobistego, 
na zakończenie, uczestnicy 
wrzucają swoje listy do ognia, 
aby z dymem poszło to, co 
tak im „ciążyło na duszy”. 
Szkoda, że tak symbolicznego 
i znaczącego gestu terapeuci 
nie zainicjowali. Widziałem 
jednego roku w Szkocji na 
sylwestrowym wielkim ogni-
sku w środku miasta, jak jego 
mieszkańcy rzucali w syczące 
objęcia płomieni listy, zdję-
cia, jakieś pakuneczki, a na-
wet zawartość walizek. Jedni 
w zamyśleniu, ze spokojem, a 
inni ze łzami i w złości.

Jestem pewna, że Aqu-
avita była dobrą towarzyszką 
dla kuracjuszy na resztę tego 
wieczoru. Czy wznosili toa-
sty za to, żeby pamiętać, czy 
żeby zapomnieć, nie wiemy. 
Następnego ranka dalej szli 
przesypywać rzeczny piasek 
w nadziei znalezienia złotego 
kruszcu. A gdyby tak jeszcze 
za pomocą alchemicznych 
czarów udało się zmienić te 
nieszlachetne kamienie w zło-
to, to bylibyśmy świadkami 
prawdziwego cudu. A w tele-
wizji wszystko jest możliwe…

nad. Grażyna Maxwell

Gorączka złota
Krapkowiczanin Zdzisław Wasiak w „Sanatorium Miłości”

– Czy chciałbyś zostać Królem? – pytam rozmarzonego Zdzisława. 
– Tak – odpowiada bez namysłu. – I jestem przekonany, że po cichu wszyscy o tym marzą, choć 
może każdy inaczej.

Dalszy ciąg przygód Zdzisława Wasiaka w najbliższą 
niedzielę w TVP1, godz. 21.15.
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Na tym stanowisku będziesz odpowiedzialny za:  

 Monitorowanie stanu bezpieczeństwa pracy w firmie  
 Proponowanie i wdrażanie zmian mających na celu poprawę bezpieczeństwa pracy  
 Wdrażanie regulaminów, instrukcji oraz standardów postępowań w zakresie BHP zgodnych z obowiązującym 

systemem HSEQ w Spółce 

 Przeprowadzanie szkoleń  dla pracowników 

 Ustalanie przyczyn i okoliczności wypadków, sporządzanie dokumentacji powypadkowej  
 Współpraca ze służbami BHP na realizowanych projektach 

Oczekiwany profil kandydata:  

 Wykształcenie wyższe w obszarze BHP lub studia podyplomowe w zakresie BHP 

 Roczne doświadczenie w obszarze BHP (mile widziane w branży budowlanej) 
 Znajomość języka niemieckiego na poziomie minimum B1 – warunek konieczny 

 Prawo jazdy kategorii B 

 Znajomość pakietu MS Office  

 Zdolności organizacyjne, zaangażowanie i umiejętność przekazywania wiedzy 

Proponujemy Ci: 

 Satysfakcjonujące wynagrodzenie adekwatne do posiadanego doświadczenia 

 Pracę w firmie o ugruntowanej pozycji na rynku 

 Pełny zakres ubezpieczeń zdrowotnych i emerytalnych w Polsce 

 Możliwość dodatkowego ubezpieczenia NNW 

 Atrakcyjny pakiet medyczny ENEL-MED. 
 Możliwość korzystania z bufetu serwującego śniadania 

 System szkoleń podnoszących kwalifikacje 

Jeśli jesteś zainteresowana/y ofertą pracy wejdź na stronę  www.multiserwis.com.pl  

w zakładkę Kariera i Aplikuj. 
 

Starszy Inspektor ds. BHP/Specjalista ds. BHP 

Miejsce pracy: Krapkowice 

27 stycznia poprószył 
śnieg i lekko z rana ścisnął 
mróz. Służby odpowiedzial-
ne za stan dróg i chodników 
znów natomiast zaspały. W 
sprawie śniegu i lodu na 
chodnikach zadzwoniła do 
nas mieszkanka Krapkowic:

- Rano przed godziną 
8.00 chodniki przy głów-

nych drogach w Krapkowi-
cach były nieodśnieżone i 
nieposypane – poskarżyła 
się nam czytelniczka (dane 
zastrzeżone do wiadomości 
redakcji). - Żeromskiego, 
ks. Koziołka, 3 Maja… i na 
pewno jeszcze wiele innych. 
W niektórych miejscach 
trzeba było brnąć przez 
śnieg, a tam gdzie więcej 

osób już przeszło, kozła 
można było wywinąć. O ile 
dla dzieci idących do szkoły 
może to zabawne, ja jestem 
osobą starszą, więc taki 
upadek może skutkować 
poważną kontuzją. Z tego co 
się orientuję, takie chodniki 
chyba powinna odśnieżać 
gmina, a w niektórych miej-
scach właściciele posesji, ale 

ich powinna pilnować straż 
miejska. Kto będzie płacił 
odszkodowania, jak ktoś się 
połamie? Na drogach zresztą 
auta też się ślizgały. Piasek i 
sól to chyba nie jest wielki 

wydatek, tylko musi być 
jeszcze komu to rozsypać. 
Przed nami jeszcze cały luty, 
może ktoś tego by jednak 
przypilnował, zamiast liczyć 
na globalne ocieplenie. Zima 

całkiem jeszcze nie przemi-
nęła, ale czy zawsze musi 
zaskakiwać drogowców?

wysł. (bes) 

Chodniki śliskie i zaśnieżone
Prawdziwej srogiej zimy nie było u nas od dawna, ale nawet jej słabe i krótkotrwałe próby ataku są zwycięskie. Przegrywają kierowcy oraz przechodnie, 
tudzież rowerzyści ślizgający się na nieodśnieżonych traktach. 

Początek roku 
to zazwyczaj czas 
p o d s u m o w a ń 
tego, co wydarzyło 
się w minionych 
miesiącach. Mimo 
pandemii, która 
znacznie utrudniła 
nam wszystkim 
funkcjonowanie, w zakoń-
czonym roku były jednak 
momenty, które odznaczały 
się zwycięstwami i sukce-
sami. Chwile, do których 
chętnie powracają zarówno 
zawodnicy, jak i kibice 
naszych lokalnych drużyn. 
W związku z tym redakcja 
„Tygodnika Krapkowic-
kiego”, podobnie jak w 
poprzednich latach, ogłasza 
plebiscyt sportowy, aby 
przypomnieć, nagłośnić i 
przede wszystkim wyróżnić 
i nagrodzić osoby, które 
mimo dodatkowego trudu, 
jakim były i są pandemicz-
ne obostrzenia w świecie 
sportu, nadal realizowały 
swój plan i co więcej, prze-
kuły go w swój osobisty i 

drużynowy sukces, ciesząc 
oko niejednego kibica. 

Czas zaczynać - 
czekamy na Twoje 

nominacje!
Drogi Czytelniku, drogi 

Kibicu, drogi Sympatyku 
lokalnego sportu, już dziś 
zgłoś swoich kandyda-
tów oraz drużynę, którzy 
według Twojego uznania 
powinni zostać wyróżnieni 
tytułem najpopularniejszej 
zawodniczki, zawodnika, 
trenera, działacza i drużyny 
roku w powiecie krapkowic-
kim. Zgłoszony kandydat/
ka oraz drużyna powinny 
spełniać jedno kryterium: 
wywodzić się bądź działać 
na terenie powiatu krapko-
wickiego. Zgłoszeń można 
dokonywać za pomocą:

- poczty elek-
tronicznej- mar-
keting@tygodnik-
-krapkowicki.info

- telefonicznie: 
692 190 982

- poprzez pro�l 
„Tygodnika Krap-
kowickiego: na 

portalu społecznościowym 
Facebook

Do zgłoszenia należy 
załączyć następujące infor-
macje:

imię i nazwisko Kandy-
data, 

wskazanie kategorii, do 
której zgłaszany jest Kan-
dydat,

wskazanie dyscypliny 
sportu Kandydata,

wskazanie drużyny, do 
której należy Kandydat,

pełną nazwę drużyny, 
która zgłaszana jest do ple-
biscytu.

Na zgłoszenia czekamy 
do 18.02.2021 do godz. 
16.00. 

Plebiscyt sportowy czas start  
– zgłoś swojego kandydata!

Czekamy na Wasze propozycje! Niech sportowa machina rusza!
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Banalne i cenne
Mało kto nie lubi śledzi. 

To chyba najczęściej spo-
żywana ryba i to w różnej 
formie. A to smażona w 
zaprawie octowej, a to ma-
rynowana, w oleju, w śmie-
tanie, „po japońsku”, „po 
kaszubsku”, „po wiejsku”, 
w sosie musztardowym, 
w zaprawie korzennej, w 
pomidorach, w puszkach, 
słojach, jako rolmopsy, 
koreczki i na setki innych 
sposobów. Czasem można 
dostać w sklepie rybnym 
także śledzie tzw. zielone, 
czyli surową tuszkę, któ-
ra wybornie smakuje po 
usmażeniu. Chyba żadna 
inna ryba, na czele z kar-
piem, pstrągiem i dorszem, 
nie jest tak popularna. Nie 
ma imprezy, przyjęcia, wi-
gilii, „śledzika”, który już 
wkrótce, spotkania towa-
rzyskiego, by śledzik się nie 
pojawił na stole. Gospo-
dynie domowe mają swoje 
własne sekretne przepisy. 
Miała też i moja mama, a 
także teściowa, która robiła 
wyśmienite śledzie i który 
to przepis na nie podam 
poniżej, nieco tylko zmo-
dy�kowany przeze mnie. 
A śledzie naprawdę warto 
jeść. Już kiedyś o nich 
pisałam, lecz dla przypo-
mnienia tylko dodam, że 
to rybka zawierająca duże 
ilości witamin A, D i E. 
Ta ostatnia działa prze-
ciwmiażdżycowo, a więc za-
pobiega udarom, zawałom i 
spowalnia procesy starzenia 
się. Śledzie zawierają dużo 
nienasyconych kwasów 
tłuszczowych, zwłaszcza 
OMEGA 3, skutecznie 
obniżające poziom chole-
sterolu we krwi. A w konse-
kwencji jest tu i serotonina 
– hormon miłości, radości 
i szczęścia, oraz wiele cen-
nych mikroelementów. Im 
mniej przetworzone, tym 
lepiej, o czym doskonale 
wiedzą Skandynawowie, 
przyrządzający śledzie w 
wielu odmianach, sosach 
i smakach. Są „śledzio-
wymi” mistrzami. Warto 
własnoręcznie przygotować 
dobre śledzie. Mamy wtedy 
pewność, jakich użyliśmy 

składników. Trzeba tylko 
kupić dobre, jędrne śle-
dziowe tuszki lub �lety, ze 
sprawdzonego źródła. Moja 
mama kupowała całe, solo-
ne w beczce tuszki, które 
patroszyła w domu, a naj-
większym wzięciem cieszyła 
się ikra i mlecz. Teściowa 
kupowała grube �lety, które 
następnie kilkakrotnie płu-
kała. I taki prosty przepis 
podam dzisiaj. Właśnie 
prosty i sprawdzony na:

Domowe śledzie 
marynowane

Składniki:

1. 1 kg dorodnych �letów 
śledziowych (solonych)

2. 4 średnie cebule

3. 3 średnie jabłka (nie za 
słodkie i raczej twarde)

4. 4 łyżki oleju rzepakowego

5. porządna szczypta pieprzu

6. kilka kulek ziela angiel-
skiego i listków laurowych

Przepis:

- śledzie kilkakrotnie moczy-
my, zmieniając wodę (ale też 
nie za długo, bo jednak śledź 
powinien być nieco słony)

- cebulę kroimy w piórka, 
a obrane jabłka na w miarę 
cienkie półtalarki

- jeśli ktoś nie lubi surowej 
cebuli (ja daję surową), moż-
na ją zeszklić na masełku, 
dodając małą garść rodzynek 
i oprószając nieco czerwoną, 
słodką papryką i dodając ke-
tchupu – ale to już odejście 
od przepisu

- przygotowujemy mary-
natę, mieszając olej w 1/2 l 
przegotowanej ciepłej wody 
i dodając pieprz, ziele angiel-
skie i listki laurowe

- śledzie kroimy w kawałki o 
długości ok. 4–5 cm

- układamy ciasno w dużym 
słoju warstwami: na dno 
cebula, śledzie, następnie 
jabłka, śledzie, cebula itd.

- wszystko zalewamy wodą 
z olejem, pieprzem, zielem 
angielskim i listkami lauro-
wymi

- słój zamykamy nakrętką i 
umieszczamy w chłodnym 
miejscu na 2–3 dni przed 
podaniem

Naprawdę są pyszne. 
Smaki się łączą. Jabłka są 
jędrne, cebula zachowuje 
smak, lecz traci ostrość, a 
słoność śledzia zostaje nieco 
złagodzona. A do śledzika – 
wiadomo, kieliszeczek czego 
zmrożonego. Kompilacja 
staropolska, sprawdzona, 
słuszna, zdrowa i dobra.

Pani Irenka 
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Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Śmieciowy zawrót głowy
Kilka lat temu miałem przyjemność pilotować grupę semi-

naryjną z obecnego Instytutu Ceramiki i Materiałów Budow-
lanych, a kiedyś po prostu z Instytutu Materiałów Wiążących 
z Opola, pod kierownictwem dr. Norberta Lyska, do Austrii. 
Celem wyprawy było m.in. zapoznanie się ze sposobami zago-
spodarowania odpadów komunalnych w okolicach Wiednia, 
ochroną środowiska i uzdatnianiem wody. Myślałem, że będzie 
wiało nudą i jedynie atrakcje stricte turystyczne ożywią nieco ten 
kilkudniowy wyjazd, a tymczasem było wręcz odwrotnie. Od-
wiedzaliśmy wysypiska śmieci, jedną z największych w Europie 
oczyszczalni ścieków i m.in. spalarnię śmieci w samym centrum 
stolicy Austrii, zaprojektowaną przez słynnego Hundertwassera 
i będącą obecnie jedną z wizytówek Wiednia, pokazywaną tury-
stom z zewnątrz. Ja miałem okazję być w środku. Okazuje się, że 
dla Austriaków śmieci to świetny biznes. Taka spalarnia bierze 
kasę od �rm przywożących odpadki i sprzedaje wytworzoną z 
ciepła energię elektryczną. Wszystko jest w pełni eko i w ogóle 
na najwyższym technologicznym poziomie. Podobnie rzecz ma 
się na składowiskach śmieci, gdzie utylizują je poprzez procesy 
biologiczne, sortują lub odzyskują, co się da. I nawet zapłata 
za wywóz śmieci pobierana od Wiedeńczyków nie jest straszna 
dla ich domowych budżetów. Jakoś to wszystko funkcjonuje, a 
państwo zyskuje na podatkach. 

Bodaj już w maju 2018 r. dyrektywą Parlamentu Europej-
skiego nakazano nam selekcjonować śmieci. Stąd słynne koloro-
we worki. Tę dyrektywę obecnie zaostrzono i teraz każda �rma, 
obojętnie, czy jest to zakład produkcyjny, czy jednoosobowa 
kancelaria prawnicza, czy też kioskarz, jak ten piszący list do 
ostatniego numeru „Tygodnika Krapkowickiego”, musi, chcąc, 
nie chcąc, segregować śmieci, a niektórzy zgłaszać to jeszcze do 
Urzędu Marszałkowskiego (!). Ba, tylko czasem ktoś nie ma cze-
go segregować. Doskonale rozumiem owego kioskarza, z całym 
szacunkiem. Ja też miałem w swoim biurze wywożony kubeł 
ze zmieszanymi odpadami raz w miesiącu, i to w zupełności 
wystarczało. Tymczasem usiłuje mi się wcisnąć, oczywiście nie 
za darmo, aż cztery różne worki, bym segregował odpady w 
biurze, w którym od paru miesięcy przebywam sam. Nie piję 
w nim żadnych napojów w plastikowych butelkach, nie jem 
i nie spożywam tego, co kryją szklane butelki, choć czasami, 
w tej całej sytuacji, mam ochotę. Plastikowe koszulki składam 
skrzętnie „na zaś”, stare katalogi oddaje na makulaturę itd. Ta 
cała sytuacja przypomina mi opowiastki o grubej miotle, co to 
wszystko zamiata lub o walcu, który wszystko wyrówna, jak w 
piosence Młynarskiego. Bowiem są szczególne uwarunkowania, 
które należałoby jednak wziąć pod uwagę, a Unia Europejska 
powinna jednak dać jakieś pole manewru samorządom. 

Ochrona środowiska niewątpliwie jest ważna. Ze zgrozą 
oglądamy obrazki zaśmieconych morskich akwenów, śniętych 
ryb w rzekach, fok z plastikowymi torbami na głowach, otrutych 
ptaków. Niepokojące jest topnienie lodowców i emisja CO2 
do atmosfery. Przeciętny Polak produkuje rocznie 300–330 kg 
śmieci rocznie. I jest to tendencja wzrostowa. Przyjrzyjmy się 
naszym kubłom na śmieci i tymże osławionym workom. Ileż 
tego jest! Bo teraz wszystko jest zapakowane. A to w kartoniki, 
a to w plastikowe blisterki. Do najprostszego nawet urządze-
nia dołącza się karton, styropian i olbrzymią, kilkujęzyczną 
instrukcję obsługi. Kupując zwykłą lodówkę, mamy już ponad 
10 kg samego opakowania, często niemożliwego do utylizacji. I 
chyba to jest główny problem. Nie tyle segregacja (bo słyszymy 
często, że i tak wszystko tra�a na jedną kupkę w tzw. PSZOK-
-u, czyli na składowisku odpadów), a sposób ich zmniejszenia, 
czyli znalezienie sposobów na oszczędniejsze pakowanie, wyko-
rzystywanie toreb i opakowań wielokrotnego użytku, sprawne 
kaucjonowanie wszystkich opakowań szklanych etc. 

Swoją drogą moje miasteczko przeżyło ostatnio lekki śmie-
ciowy zawrót głowy. Po kłopotach lokalnej gospodarki komu-
nalnej, sprawą wywozu śmieci z instytucji miały zająć się – i 
czynią to - �rmy zewnętrzne. Jednak stworzyło to niestety mały 
bałagan. Urzędnicy odsyłali do „starej” komunalki, komunalka 
do urzędników. Nikt nic nie wiedział, a jeden ze znajomych 
z branży wywozowej doradził mi, bym wysypał śmieci na uli-
cę. Każdy „odpuścił” ten temat i człek pozostał sam na sam z 
problemem. I teraz oczywiście trzeba będzie za wywóz zapłacić 
więcej niż dotychczas, to i będzie on, choćby z domów, odbywał 
się rzadziej. Co to znaczy, sami widzimy, patrząc na piętrzące 
się worki przed domami, po paru tygodniach wywozowej śmie-
ciowej absencji. Poza tym, �rmy śmieciowe proponują wywóz 
odpadków bio raz w miesiącu. Mój Ty Boże, co to będzie latem, 
gdy przyjdą upały…?! Tak więc sprawa jest trochę wyłożona i na 
pewno do poprawy. I to wszędzie.

Wawrzyniec Jasiński
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIE! „NOWE KO-
RALE” ul. Słowackiego BU-
DYNEK Z WINDĄ! Budowa 
rozpoczęta! Zakończenie 
budowy GRUDZIEŃ 2021 
więcej na www.nowekora-
le.pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858, 666 312 818

• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA! APARTA-
MENTY NA PRUSA Kom-
fortowe mieszkania z ta-
rasem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa rozpoczęta! Za-
kończenie budowy LUTY 
2021 więcej na www.na-

prusa.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA! SŁONECZ-
NE TARASY Komfortowe 
mieszkania z tarasem lub 
ogródkiem do wyłącznego 
korzystania, z przynależ-
nym garażem i miejscem 
postojowym. Budowa 
rozpoczęta! Zakończenie 
budowy GRUDZIEŃ 2021 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! Na 
„OSIEDLU DĘBOWYM” w 
Gogolinie, komfortowe 
mieszkania z tarasem lub 
balkonem, z przynależną 
piwnicą i miejscem posto-
jowym. Rozpoczęcie budo-
wy LISTOPAD 2020, zakoń-
czenie budowy GRUDZIEŃ 
2021 Więcej informacji tel. 
77 466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• DO WYNAJĘCIA

• Krapkowice, Sło-
wackiego „Trzy Korale”, 
2 p k ł , 4 1 m ² , p a r t e r, b a l -
kon,piwnica, 1.300zł+opła-
ty więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13682)

• MIESZKANIA

• Zakrzów, 1pkł, 23,7 m², 
Ip, do remontu, 65 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13435)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12183)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogródek, 
185 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13476)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
3pkłwc, 57m², IVp, balkon, 
piwnica, 199 000 zł,  więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13639)

• Krapkowice, Pocztowa 
10 „Green House”, 2pkł, 
52m², Ip, balkon, parking, 
269 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13684)

• DOMY

• Walce, wolno stojący, 
180m², działka 12,11a, do 

remontu, 150 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13478)

• Gogolin, jednorodzinny, 
90m², działka 8 a, garaż, 
299 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13331)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 5pkł, 120 m², dział-
ka 7,6 a, stan do remontu, 
299 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13520)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², działka 
9 a, stan dobry, 350 000zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13472)

• Kąty Opolskie, jednoro-
dzinny, 135m², działka 15 
a, garaż, 370 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 

77 466 50 38, 666 857 858 
(13037)

• Zabierzów, dwurodzin-
ny, 231m², działka 38 a, 
garaż, 395 000 zł więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13564)

• Obrowiec, dwurodzinny, 
8pkł, 250 m², działka 29 a, 
stan dobry,  380 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13502)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan 
b.dobry, garaż, 489 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (2255)

• Krapkowice, dwurodzin-
ny, 4pkł, 230 m², działka 7 
a, stan dobry,  559 000zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13576)

• Gogolin, wolno stoją-
cy,168 m², działka 13a, plus 
warsztat, 590 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12038)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry, 
620 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13004)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w granicy, 

49 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12467)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12888)

• Odrowąż,  budowlana, 
26 a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12316)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w granicy, 
239 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13635)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opolska, 
handlowo-usługowy, 104 
m² parter, witryny, 239 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12821)

• Stradunia, handlowo-
-usługowy, 108 m² parter, 
witryny, 115 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13638)

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  
tel.796 791 716

• Kupię mieszkanie w 

bloku w Krapkowicach, 
może być do remontu  
tel. 516 780 485

PRACA

• Przyjmiemy ucznia na 
praktyczną naukę w za-
wodzie stolarza. Praktyki 
w Krapkowicach. Tel. 77 
466 13 93.

eprasa.pl d2c142eaa5

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/


Nr 5 (1186) 2 lutego 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl22

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

Nasz zespół awans do ósem-
ki najlepszych ekip Opolszczy-
zny wywalczył w eliminacjach, 
które tydzień wcześniej odbyły 
się w Strzelcach Opolskich. Tam 
krapkowiczanie walczyli z ró-
wieśnikami z MKS-u Gogolin, 
Chemika Kędzierzyn-Koźle, 
Piasta Strzelce Opolskie, dziew-
częcej akademii ze Szczepanka 
oraz szkółki z Ujazdu. Ta ostat-
nia również wywalczyła sobie 
przepustkę do �nałowych za-
wodów rozgrywanych w ubie-
głą niedzielę w Niemodlinie. 
„Spidersi” tra�li tam do grupy 
B, gdzie przyszło im mierzyć 
się z drużynami Odry Opole, 

Namysłowa i prudnickiej Po-
goni. „Na dzień dobry” zimny 
prysznic naszym sprawili gracze 
z Opola, którzy wygrali pewnie 
i zasłużenie 3-0. Na rehabilita-
cję nie trzeba było długo czekać, 
bo już w następnym pojedynku 
„Pająki” pokonały Prudnik 2-0 
i o tym, czy awansują do fazy 
pucharowej, miał zadecydować 
ostatni pojedynek w grupie z 
Namysłowem. Niestety, rywal 
okazał się lepszy o trzy tra�enia, 

a jak się później okazało, na-
mysłowianie zwyciężyli w całej 
imprezie, wygrywając w �nale z 
Ujazdem. Mistrz Opolszczyzny 
wywalczył „bilet” do �nało-
wego turnieju w Warszawie, 
gdzie zaprezentują się wszyscy 
mistrzowie z pozostałych woje-
wództw w naszym kraju. Ekipę 
UKS Spiders Krapkowice 
reprezentowali: Elias Weihs – 
Daniel Jakubiak, Eryk Siwon, 
Przemysław Serkis, Borys Los, 
Franciszek Kucharczyk, Jakub 
Bień, Filip Dragun, Adam 
Bracki oraz Kacper Galant

(raul)

Łowkowiczanie przespali 
początek ligi, gdy w trzech 
pierwszych spotkaniach nie 
dość że nie zapunktowali, 
to na domiar złego stracili 
sporo, bo aż 13 bramek. 
Szczególnie bolesna była po-
rażka u siebie na inaugurację 
ligi z Bodzanowem. Rywal 
nie był z górnej półki, a na 
początku drugiej odsłony 
w ciągu zaledwie kwadran-

sa pięciokrotnie dziurawił 
siatkę miejscowych, trium-
fując 5-0. Tydzień później 
łowkowiczanie znowu po-
legli, dostając „piątkę”, tym 
razem jednak o honorowe 
tra�enie postarał się Mar-
kus Janocha. Czary goryczy 
dopełniła trzecia przegrana z 
rzędu z Ligotą Bialską (1-3) 
i zespół trenera Krzysztofa 
Moszka na przełamanie 

musiał czekać do kolejki 
numer cztery. Powiodło się, 
ale tylko częściowo, bo gol 
Jana Grzesika ostatecznie 
wystarczył na ugranie z Gry-
żowem zaledwie punktu. W 
doliczonym czasie gry przy-
jezdni postarali się bowiem 
o wyrównanie i obie ekipy 
pogodził remis. Niestety, nie 
był on zapowiedzią skutecz-
niejszej gry naszego zespołu, 

bo w kolejnych starciach z 
Polonią Biała, Domaszko-
wicami i Rusocinem nasi 
nie księgowali żadnych 
zdobyczy, notując komplet 
porażek. Na pierwszy triumf 
nasz LZS musiał czekać aż 
do początku października. 
Na własnych „śmieciach” 
ograł on wówczas 1-0 team 
z Moszczanki, a katem gości 
okazał się Rafał Kaufman. 
Łowkowiczanie poszli za 
ciosem i w dwóch następ-
nych spotkaniach znowu się-
gali po pełną pulę. Najpierw 
wyszarpali zwycięstwo 2-1 
w Racławicach Śląskich, a 
później w roli gospodarza z 
kwitkiem odprawili Lubrzę 
(4-2). Jesień podopieczni 
trenera K. Moszka zakoń-
czyli tak, jak ją zaczęli, czyli 
przegraną 0-5, tym razem z 
Rolnikiem Lasocice. Wcze-
śniej w derbach poszli na 
kompromis z Kórnicą Nowy 
Dwór (1-1), a w terytorial-
nych rozgrywkach Pucharu 

Polski dali się minimalnie 
ograć Straduni. Tylko 3 zwy-
cięstwa i 2 remisy mają swe 
odzwierciedlenie w tabeli, 
gdzie Łowkowice zajmują 
odległe 12. miejsce w staw-
ce piętnastu drużyn. W 17 
zdobyczach bramkowych ze-
społu największy udział miał 
Mateusz Moszek – autor 5 
goli. Po 3 tra�enia mają z 
kolei Markus Janocha i Pa-
trick Janocha.

Dużo spokojniej do run-
dy rewanżowej mogą przy-
gotowywać się zawodnicy 
LZS-u ze Straduni. Miejsce 
w środku ligowej stawki 
nie zmusza do nerwowych 
ruchów, tym bardziej że 
jesienią ekipa spod Walec 
punktowała w dziesięciu 
z czternastu rozegranych 
spotkań. Sześć pojedynków 
„za trzy” dotyczyło kon-
frontacji ze Śląskiem Reńska 
Wieś (3-1), Babicami (2-0), 
Kotlarnią Goszyce (3-2), 

Żądłem Sucha Psina (4-0), 
Zawiszą Stara Kuźnia (6-
0) i Sławięcicami (5-0). Po 
punkcie ekipa trenera Hen-
ryka Dreschera dopisywała 
sobie natomiast po starciach 
z rezerwami większyckiego 
Porawia (2-2), Górnikiem 
Januszkowice (4-4), Polonią 
Ściborzyce Wielkie (3-3) i 
Raszową (3-3). W rankingu 
klubowych snajperów prze-
wodzi Bartosz Kalisz, który 
7 razy umieszczał futbolów-
kę między słupkami bramki 
przeciwnika. Za nim z bi-
lansem 5 strzelonych goli w 
lidze znajdują się Kamil Gaj-
da oraz Sylwester Skiba. W 
kolejce inaugurującej ligową 
wiosnę 7 marca piłkarzy ze 
Straduni czeka wyjazdowa 
konfrontacja z Porawiem II. 
Tydzień wcześniej w ramach 
3. rundy regionalnego Pu-
charu Polski u siebie zmierzą 
się z Victorią Żyrowa.

(raul)

Piłka nożna – dzieci

Zagrali w wojewódzkim finale
Krapkowiccy „Spidersi” z rocznika 2009 uczestniczyli w finałowych zmaganiach naszego województwa w turnieju o puchar Prezesa Polskiego 
Związku Piłki Nożnej. Podopiecznym trenerów Rafała Wolnego i Krzysztofa Bienia nie udało się wyjść z grupy, ale zdobyte doświadczenie za-

pewne zaprocentuje w przyszłości.

Piłka nożna – klasa B

Lepiej w Straduni, gorzej w Łowkowicach
Futboliści z Łowkowic wiosną muszą zdecydowanie poprawić ligowe statystyki, o ile chcą zachować status A-klasowca. Dużo lepsze humory 
panują w Straduni, gdzie dziewięć punktów przewagi nad strefą spadkową powinno wystarczyć do osiągnięcia celu na finiszu rozgrywek.

Piłkarze UKS Spiders 
Krapkowice byli jedynym 
przedstawicielem naszego 
powiatu w wojewódzkim 
�nale U-12.
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Krapkowiczanki pełniły 
rolę gospodyń trzydniowej 
imprezy, która w hali im. 
Władysława Piechoty trwa-
ła od piątku do niedzieli. 
Oprócz nich o przepustkę 
do kolejnej fazy krajowego 
czempionatu juniorek wal-
czyły jeszcze piłkarki ręczne 
Pogoni 1945 II Zabrze, Ch-
KS-u Łódź i rzeszowskiego 
Handballa. 

- Naszym celem jest zagra-
nie trzech dobrych spotkań, a 
co z tego wyjdzie, zobaczymy 
– ostrożnie do tematu walki 
o najwyższe cele podchodziła 
trener Agnieszka Blozik. - 
Mamy w zespole mieszankę 
kilku zawodniczek, które 
regularnie trenują i grają z 
pierwszym zespołem seniorek, 
ale mamy też dziewczyny, któ-
rym ostatnio po prostu trochę 
brakowało tych zajęć. 

Otmęt nie był fawory-
tem, a jednak zdołał wy-
grać dwa z trzech spotkań, 

awansując do szesnastki 
najlepszych siódemek w kra-
ju z pierwszego miejsca! Co 
ważne, nie było w tym ani 
grama przypadku, bo pod-
opieczne trenerskiego duetu: 
Agnieszka Blozik/Agnieszka 
Gołąbek prezentowały się 
wyśmienicie. W premie-
rowym starciu z łódzkim 
ChKS-em biało-zielone od 
początku nadawały ton grze, 
obejmując szybko prowa-
dzenie 4-0 po skutecznych 
akcjach Klaudii Maczulis, 
Aleksandry Stopy i dwóch 
tra�eniach Aleksandry Kuź-
nik. Ta ostatnia z minuty 
na minutę coraz bardziej 
się rozkręcała, bombardując 
bramkę rywalek, czy to z 
błyskawicznych kontrata-
ków, czy z rzutów karnych. 
Po drugiej stronie boiska 
brylowała w ofensywie naj-
skuteczniejsza w drużynie z 
Łodzi Dominika Wojnarow-

ska, ale gospodynie kontro-
lowały wydarzenia na par-
kiecie, realizując nakreślony 
plan. Do szatni na przerwę 

miejscowe schodziły w do-
brych humorach, bo cieszyła 
je zarówno własna gra, jak 
i niezła zaliczka 6 bramek. 
Początkowe fragmenty 
drugiej odsłony należały do 
łodzianek, ale odrobienie 
dwóch tra�eń nie zrobiło 
na naszych dziewczętach 
wrażenia. W 40. minucie 
Olga Zwolenik podwyższyła 
na 24-14 dla Otmętu i tylko 
kataklizm mógł naszej ekipie 
odebrać zwycięstwo w tym 
meczu. Skończyło się na 
trium�e różnicą 12 bramek 
i pokazaniu konkurencji, 
kto będzie „czarnym ko-
niem” turnieju w grupie H 
mistrzostw. Niemal połowę 
bramkowych zdobyczy dla 
naszej drużyny zanotowała 
Aleksandra Kuźnik, przy 
której nazwisku w protokole 
meczowym pojawiła się cy-
fra „15”.

– Pierwszy mecz w 
turnieju zawsze jest ciężki 
i tak też było z Łodzią. Jak 
dziewczyny wskoczyły już na 
właściwe tory, to grało im się 
swobodnie i z biegiem czasu 
zaczęły kontrolować wyda-
rzenia na boisku – oceniły 
opiekunki krapkowickiej 
siódemki.

W drugim dniu zawo-
dów krapkowiczanki stanęły 
przed szansą zapewnienia 
sobie awansu, nie czekając 
na ostatni swój występ. Wa-
runkiem było jednak ogra-
nie Pogoni 1945 II Zabrze, 
która pewnie rozprawiła się 
wcześniej z Handballem. 
Obydwa zespoły rozpoczęły 
ostrożnie, stawiając głównie 
na defensywę, a na pierwsze 

tra�enie trzeba było czekać 
do 10. minuty. Jego autorką 
była Klaudia Maczulis, a 
chwilę później na 2-0 popra-
wiła z karnego Kuźnik. Po 
kwadransie był remis 4-4, ale 
potem cztery zdobyte gole z 
rzędu dały naszym zawod-
niczkom nieco komfortu. 

Dwubramkowe prowadze-
nie (10-8) po pierwszej po-
łowie wzrosło do 5 „oczek”, 
a postarały się o to Kuźnik, 
Stopa i Kamila Banasiak. 
Mądra gra całego zespołu 
nie pozwoliła rywalkom na 
zbliżenie się na mniej niż 4 
gole, a na 10 minut przed 
końcową syreną przewaga 
ta wzrosła nawet do siedmiu 
tra�eń. W końcówce za-
brzanki postawiły wszystko 
na jedną kartę, ale stać je 
było ledwie na zniwelowanie 
strat. Otmęt wygrał 20-15 
i młode zawodniczki tego 
klubu mogły fetować wyjście 
z grupy. 

– To był mecz o wielką 
stawkę, bo wiadomo było, 
że kto go wygra, awansuje 

dalej z pierwszego miej-
sca. Powiedziałyśmy sobie, 
że spróbujemy zagrać bez 
presji, bo przecież nic nie 
musimy. Wyszłyśmy jednak 
bojowo nastawione, bo 
tylko gra z jak najmniejszą 
ilością błędów mogła nam 
przynieść końcowy sukces. 

Znowu skupiłyśmy się na 
tym, by przede wszystkim 
postawić na dobrą grę i to się 
opłaciło. Znam te dziewczy-

ny od dawna i wiem, że mają 
ogromny potencjał. Każda 
z nich indywidualnie ma 
spore umiejętności, a mnie 
szczególnie cieszy to, że po-
tra�my stworzyć fajną, zgra-
ną drużynę. Prowadzenie tej 
grupy to czysta przyjemność. 
Sztab trenerski i cała druży-
na seniorek są bardzo dumni 
z osiągnięć naszej młodzieży. 
Jutro kończymy jakże udane 
dla nas zawody meczem z 
Rzeszowem. Damy w nim 
pograć tym piłkarkom, które 
grały mniej, by łapały cenne 
doświadczenie – podsumo-
wała A. Blozik. 

Z Handballem jej team 
na cztery minuty przed 
końcem potyczki prowadził 
28-27, lecz później do siatki 
tra�ały już tylko rzeszowian-
ki i to one wygrały ostatecz-
nie 32-28. 

Juniorską kadrę Otmętu 
Krapkowice w 1/16 Mi-
strzostw Polski tworzyły: 
Ewelina Miesiączek, Mał-
gorzata Toch – Aleksandra 
Gromala (1 bramka), Ka-
mila Banasiak (12), Natalia 
Heder, Klaudia Maczulis 
(9), Monika Maczulis, Ni-
kola Nowosielska (1), Sa-
bina Nowotny (4), Paulina 
Rendchen (2), Aleksandra 
Stopa (14), Izabella Tileczek, 
Aleksandra Tileczek, Olga 
Zwolenik (7) i Aleksandra 
Kuźnik. Ta ostatnia z bilan-
sem 31 zdobytych bramek 
zajęła 5. miejsce w klasy�-
kacji strzelczyń wszystkich 
ośmiu rozegranych turnie-
jów w Polsce! 

To jeszcze nie koniec 
emocji związanych z kobie-
cym szczypiorniakiem w 
Krapkowicach. W dniach 
12-14 lutego w naszym 
mieście rozegrany zosta-
nie turniej 1/8 �nału MP! 
Oczywiście z udziałem Ot-

mętu! Stawkę uczestników 
uzupełnią jeszcze AZS AWF 
Warszawa, MTS Kwidzyn i 
Zagłębie Lubin.

1/16 Mistrzostw Polski Juniorek 
Krapkowice, 29-31 stycznia 2021 r.

Grupa H

Otmęt Krapkowice – ChKS Łódź 
33-21 (16-10)

Handball Rzeszów – Pogoń II 
Zabrze 20-31 (10-17)

ChKS Łódź – Handball Rzeszów 
25-20 (12-10)

Otmęt Krapkowice – Pogoń II 
Zabrze 20-15 (10-8)

Pogoń II Zabrze – ChKS Łódź 
24-18 (12-9)

Otmęt Krapkowice – Handball 
Rzeszów 28-32 (17-11)

TABELA
Otmęt Krapkowice 3 6 81-68
Pogoń 1945 II Zabrze 3 6 70-58
ChKS Łódź 3 3 64-77
Handball Rzeszów 3 3 72-84

(raul), 
fot. (raul, kb)

Piłka ręczna – Mistrzostwa Polski Juniorek

Juniorki Otmętu grają dalej!
Ogromny sukces odniosły młode szczypiornistki z Krapkowic. Juniorki Otmętu zagrały w jednym z ośmiu turniejów 1/16 Mistrzostw Polski i w 
stawce czterech ekip okazały się najlepsze, awansując do kolejnej rundy! To historyczny wyczyn w tej dyscyplinie sportu w naszym mieście.

Oprócz umiejętności indywidualnych krapkowickie juniorki pokazały w turnieju, że stanowią zgraną i mocną 
drużynę.

W meczu z ChKS-em Łódź Sabina Nowotny trzykrot-
nie tra�ła do siatki.

Dla miejscowych nie było straconych piłek.

Poczynaniom młodzieży z trybun przyglądał się trener 
drużyny seniorek Otmętu Maciej Haupa (drugi od lewej).
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